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·i .. PIAIINA 
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STEINWAY & SONS 

i innych pierwszorzędnych fabryk. 

MELODYKONY . (organy pOkojowe) 
różnych fabryk. 

ThemodistPIA 'HOLA 
The Aeolian V-ony 

najlepszy aparat,. za pomocą. którego każdy I 
grac może, jak wirtuoz . 
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Łódź. 2 listopada. 

W " Nordde.utsche AUgemeine Zeitnng~ uka, 
zal ,się l\Omunil\at W sprawie wynurzeń cesarza. 
Wilhelma II, wydrukowanych w dzienniku 10n­
dyllskim "Daily TelegI:aph". 

Wynurzenia te wywarły .w calej prasie nie­
miecl\:iej jal{ najgorsze. wrażenie, a. prasa londyń .. 
ska dopatrzyla się w nich słusznie u~Uowan, dą­
żących do poróżntenia .Frapcyi. i ROSYi.z Anglią, 
potraktowała je odpOWleUlllo l WYWllląskowala, 
że po Wjnurzenianach cesar~a Wilbelm~ II An­
glia powinuaby przystąpić be~zwl~~z.nl~ do bu­
dowy nowych sześciu wielkich pancerllll<:ow. 

Cesarz Wilhelm' w rozmowie z pewnym dy­
plom3tą. kt6regonazwisko nie zostało' ujawnione. 
mial się wyrazić~że podczas wojny z' boerami 
Francya miab. zaproponować Rosj'i czynne po­
średnictwo, w celu przerwania rozIe wu krwi i źe 
za inicyatywą Rosyizwrócono się w tej sprawie 
do Niemiec, które wówczas były W przyjaźni 
z Anglią, licząc, . że przy ich pośrednictwie ~a. 
tw lej dujdą do porozumienia z vViełką Brytanią· 

Cesarz niemiecki zawiadomi! o tem' Auglię i 
opracował dla wojsk angielskich plan kampanii, 
która skończyła się pogromem boeiow. 

Prasa niemiecka; . nawet zaeho'wawcza, pel­
:t;ają(adotychczas przed tJ'onemna kolanach, po-

tępiła wynurzenia cesarza wsIowach taT\: ostrych; 
jakich nie spotykało się nigdy na jej lamach. 

Zachowawczy "Reichsbote", organ ulubiony 
przez cesarzową 'niemiecką.. nazywa wynurzenia 
cesar~lde "ciosem dla polityki niemieckiej tak 
ciężkim, jaki. jeszcze nigdy w nią. nie uderzyli 
dowodzi; że zachwiał on za-ufanie do międzynaro­
dowej polityki niemieckiej w całym świecie. Ce­
sarz poufnie poinformował Anglię o propozy­
cyach Rosyi i Franoyi, wówczas kiedy te mo­
carstwa liczyły na. jego destrukcyę.. 

Odpowiedzialnym za ten czyn "Reichsbote" 
~zyni ilrsięcia Biilowa, k;{:,óry doskonale wiedział 
ópoufuych pertral\t.acyaab., z Anglią i Rosyą, i 
nie przeszkodzi! niedyskrecyi. Cios ten skompro· 
mitował niemieckie ministeryum spraw zagranicz· 
nych.i to w chwili, gdy Niemcy usiłowały od­
ciągnąć Hosyę i Francyę od Anglii i wejść z te 
mi mocarstwami w porozumienie. 

Komunikat opublikowany w "Norddeutshe 
Allgemeiue Zeitung" oświadcza wyraz nie, że wy­
nurzenia cesarskie ogłoszone były drukiem z wia­
domoś(}ią niemieckich sfer urzędowych. Pewien 
angllk zwrócił s:ę do cesarza Wilhelma z prośbą, 
by pozwoJU załączony przy niej artykul podac do 
wiadomości Imblicznej na łamaeh Daily Telegra-
phu. . 

W artykule tym streszczone były rozmowy 
cesarza z rozmaItymi dyplomatami a.ngielskimi 
a proszący o pozwolen~e mo'tyw{)wal żądanie 
swoJe nadzieją, ie tJ1m sposobem przyczyni Się 
do polepszenia stosunków ang!oniemieckich. Ce­
sarz otrzymany artykuł odesłał l\anclerzowi, któ> 
rJ go przekazal urzędowi spraw zagranicznych. 
Urząd ten nie mial nic przeciw opublikowaniu go 

_ i tym sposobem ulmzal się' on na lamach "Daj! y 
Telegl'liphu K Ks. Btilow przeczytawszy artykul 
zrozumial calą je'go szkodliwość dla polityki nie­
mieckiej j uzna! się winnym i poprosil o dymisyę 
ale cesarz Wilhelm dymisyi kanclerza nie przy- ; 
jął. (Patrz (Ostatnia pocztu" autor). 

Bądź co bądź sprawa ta obniżyła stanowi­
sko Niemiec w koncercie mocarstw i bynajmniej 
nie popraw Ha stanowisl(a ich wobec spraw bat­
kańskich, w których pomimo dotkliwego ciosu dla 
swych żywotnych interesów odgrywają drugorzę~' 
dną rolę i innej odgrywać nie będą. na konferen- . 

kwestya złamania traktatu berlillskiego miała by 0 

przedmiotem obrad konferencyi. winną jest zraia­
ny na Bałkanach uznac za fakt spełniony, przy­
jąć do wiadomości wyniki bezpośredniego poro­
zumienia się naj bliżej zainteresowanych mocarstw 
i odpowiednio zmieni traktat berliński. 

Czy na taKle ograniczenie pelnomocnictw 
konferencyi zgodzą się pozostałe mocarstwa, a 
zwłaszcza Rosya, Franeya i Anglia, rzeczwątpli­
wa, a z n'ą i losy konferencyi. 

Układy Bulgaryi z Turcyą id:} podobno po­
myślnie, jakkol wiek nie przyobleczone jeszcze 
w formę urzędo w.ą.i ograniczoną; jedynie do wza­
jemnego badania ll!astroj1J. sfer lll:zędo~ych. 

"Standard" angielski, >dobr~e zazwyczaj po .. 
informowany, do wiadnjo' się z Konstantynopolu, 
że rząd buJgarski ofiaruje Turcyi 54 miliony fran­
hów, jako odszkodowanie z:::~ haracz wschodnio­
rumelijskL 

.. W Konstantynopolu reakcya zaczyna pod 
noslc. gtowę :wśród ,~ojska. 13at31ion piechoty 
gwardYl suHallskiej oswiadczyl się już przeciw 
nowemu porządlwwl rzeczy, za co ukan.no go 
przeniesieniem do Dżeddy w Arabii. Ba.talion od­
mówił posluszeńst,ra, wohec czego mlllister woj. 
ny posłal w sobotę do k9szar gwardyi batalie n 
piechoty, sprowadzony· z Salonik dla strzeżenia 
opornych. Przyjęto go strzatami, na które bata­
lion salonickiodpowieJzial salwą. Z obu stron 
padl.o trupem '9 żOlnierzów, a przeszlo 20 jest 
ranllych. . 

Pocllug poglosek kolportowanych w.Konstan­
tynopolu po ulicach, przyczyna buntu miaro bve 
zatrzymanie żołnierzy w slużbi~ czynnej, l\tórz y 
odslu~yli już swój termin, z powodu groźą.cc·j 
wojny z Bulgaryą. 

Do sandżalm nowobazarskiego wysIane by(~ 
mają niebawem duże oddziały wojska. Albańczycy 
otrzYl~ali z Ko~stanty nopola polecenie, aby bylI 
gotOWI do \yoJny. Do Bialogrodu przYJechal 
w specyalnej misYi szef· komitetu młodotureckie­
go Achmet-AIi-Rtbsa-bej i byl przYJę.ty przez 
l\róla Piotra. Widocznie Turcya prupozycyę Ser­
bii co do zawarcia zaezepno- od Dornerro prz vmie .. 
rza nie pozostaWla bez odpo\yieJzi. o " 

W obecnej sytuaeyi sll to fakty bardzo zna· 
rnienne. 

S. J. 

I 
cyi mocarstwo ile się zbierze. I 

Na przest~odzie do )ej zwolani~ stoją Au­
stro- Węgry, kLore itigdy Ule zgodzą Slę na przy-. j 
Jęcie udziału W jej obradach dopóki z programu ! WzburzenI· e Opl··nl~·l· 
Ule zostanie wykreś[ow~ spra,wa bośniacka. i . : . . . łł 

Stwierdzit to margrabia Pallavicilli, amba-I (KoreSpOllden;?ja wJ:asna "RozWoj'u".)' 
sauor. au.str(l~węg.ierski w Kon~talltynopolu w ro-I 
zmowJe z 1l:oreBpondentrm "Neue Freie Pressełt$. 
Bez Anstro- \V ęgier zaś i bez NIemiec, zmuszo- 'I· Pete1'sburg, 29 października. 
nych do popierania swego sojusznika, konferen- Sfery rządzą~~e w Rosyi nie mog;ą pochwalić 
cya nie 'llło2e dojść do skutku. .Margrabia Palla- i się uIllwjętnośaią taktown'~go postępowania. Jak­
wieini róbi ją jeszcze. zależną od po wodzenia 1>y. umY,ślnie, co krok narażają si~ opinii publicz­
układów bulgarsko-tureclnch. I ne.l, l{toi',a. się Cora~ bardziej oburza i nawet bu. 

Jest to przc:::lallka, pod adresem mocarstw, I rzyć pję zaczyna. 
że Austro· W~grl v,'og?lellie ŻJCZf~ sobie. aby l \Vyrazem napięcia opinii publicznej i wyr&.-
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zem sympatyi dla serbów, jaka szczerze czy nie 
szczerze w danej chwili jest wśród publiczności 
petersburskiej hasłem dnia, wyrazem nieza.dowo­
lenia z hamulców, l(tóre oldelznać pragną wylew 
tych uczuć, była, jak wiadomo, jednoglośuie u 
cbwalona interpelacya w Dumie pod adresem p. 
Stolypina w dniu jej otwarcia. 

Widocznie - wobec rozbudzonej opinii pu­
blicznej - musiala ta in te rpelacy a do żywego 
dotknąć p. Stolypina, skoro tegoż samego dnia 
wieczorem porozsyła.no do redakcyj pism tutej­
szych komnnil\:at oficyalngo Biura informacyjnego 
w tej sprawie. Komunikat dowodził, powołując sig 
na stan ochrony wzmocnion~j, że p. prezy1ent 
miasta, działając z polecenia m inisteryum s pra w 
wewnętrznych, postąpił zupełnie prawnie, zal{a,­
zując prowadzenia dyskusyi na.d odczytem prof. 
Pogodina, o ~ c.zem - pisze ]{omunikat - jeden 
z organizatorów wiecu} p. Aleksander Stachowicz j 

byl zawczasu poinformowany. 

ża wiQc sollie rZ1;d najwiol'uiejszych <swoich iu­
dzb. 

Niezadowolenio rośnie Kto wie, czy nic 
przyjmie ono ost;rej formy~ kLara zagroz:6 możo 
równięż istnieniu obecnej Dumy. Tak przyn.aj­
mniej twieL'dzą niektórzy politycy tULejsi -- może 
pesymiści. 

Tymczasem glosem wielkim żąda opinia od 
p. Izwolsldego. aby zdal sprawę z obecnego sta­
nowiska Rosyi w dziedzinie spraw polityki mię­
dzynarodowej. Żądają tego niemal wszyscy, gdyż 
wszyscy uznają wielką. porażkę, jaką Rosya po~ 
nosi w zakresie polityki międzynarodowej - i to 
ł:pour la roi de Prusse" naturalnie. 

Quidam. ' 

Mara szczęścia. 
Otóż dziś właśnie ogłasza p. Stachowicz list F a n t a z y a n a D z i e ń Z a d u s z n y 

otwarty, w którym jasno jak na dłoni dowodzi, 
jak wahającemi, a zwłaszcza. lcrętemi' drogami 
w tej sprawie szło ministeryum spraw wewnętrz­
nych. List p. Stachowicza aż nadto wyraźnie do-

skreśllla 

Ignacya Piqtkowska. 

mniemywać się każe, że w calej tej imprezie był . ,. . 
wpływ obcy, wpływ sąsiedniego Zachodu, wplyw, W Wleczor plęk~y maJowy, oparta o kolu-
któremu nie od' dziś' <sfery' chętny nad Newą l mnę r~larmurową w dllzym palku stanęla.za~um~­
posłuch dają. , ł na. dZl~weczka, gdy, nag,le ~Jrzala obok Siellle dZl~ 

Komunikat Biura informacyjnego niezręczny l w~e ,meznane lsoble zJa.w~sko. Była t~ pos~ac 
i kazuistyczny, nie byl więc nietylko potrzebny., dZlewlcz~. ~odoon.a do mej, t.yll~o u. ramlOn bla­
ale wprost wzburzyl jeszcze bardziej opinię pu- Iych zWJes~a.ly Się cUłJne., ~krzyula Jal~b! motyle, 
bliczną. Sądzi~ .~. ętolypin! ~e tym sposo?em ~a :i o~o )~7;,etrza chyba Jzejsze, bo WCląZ zrywały 
satysfa.kcyę OpInlL l u woln: Się od odpowladama ę .. . ,. , 
na. interpelacyę, przeliczył się Jednak srodze. Sta- " "S!uchaJ . sIOstro, rzekła ~wl~tlana postac, 
lo się wręoz. odmienuie. basn ~l pO~lem t~ką" oudną" ~~. lnna wszystko, 

. .. . .. , . zdawac el SIę będzIe bez wartoscl' • 
. Rown~~z nIemal g.rnblJuuskl ~rtykul oficyal- Usiadła obok dzieweczki, wsparła glówkę na 

n,eJ <Rossu>, napadający po swoJem~ na kade~ dłoni i zaczęła snuć czarowną opowieść o jakichś 
tow., D.~ ~aklakowa. zw~aszcza za. (l~trygę>, za dziwacb, cudach; że l<iedy umilkIa. dziecię ziem-
złozeD1~ l~terp~l~.cyl~ me . przyc~yn~ ~lę zgola do , skiezasłuchane w cz,arowne słów jej dźwięki, 
uspokoJema OplOl1 l przejednanIa JOJ na stronę! które plynęly niby najcudniejsza muzyka,~volala, 

stala zadumana dziowica naJ t~ samą kolumna 
co niegdyś, nagle coś ChWyClfo ją za rękę, )Jrze~ 
razona spojrzalaprzed siebie i w tej chwili, n jrza­
la widzlanyjui swietlaay swój sobotwór. Zmia­
llapewna zaszła w jej postaci, a duże srebrzy­
ste skrzydla, tuliły ją niby plaszcz królewski pa­
len majestatu. Nie zaczęta snuć dawniej opowia .. 
danych .bajek, tylko chwyciwszy ziemską dziewi­
cęza rękę, rzekła poważnie: ~Marz, dalej sio4 
stro", 'i.Wzniosla ,oczy ku górze wzbiła skrzydła 
i odbiegh. DIugo wzrok dziewicy gonił za taje­
mniczą wróżką, (L echo slów jej, nib y ostrze szty .. 
letu· raniły jej duszę. Z oczu jej .spłynęła łza, 
ale nie· była to już łza radości, ale lzabólu. 
Lat szereg minął. Na twarz dziewicząwystąpily 
zmarszczki, wlos jej pobiela-l, a niespetnione ma· 
rzenia mlodzieucze postać jej okryły dziwnie 
przedwczesną' zgrzybiaJoŚcią. Po starym cmenta­
rzu w dniu poświęconym zmarlym, blądzila ta. 
sqlUtna., kobieca posta6,b lask taj emniczl ks i ęż y­
ca, przypomnial jej przes~{ość. Z zadumą, usia .. 
dla na laweczce' obok samotnej mogiły, a w tej 
chwili po raz trzeci stanęło przed nią znane jej 
widmo,istny jej posąg z m~rmuru. Twarz wid-

l ma zestarzaJa,. zbrzydła, a czarne wielkie skrzy­
l dla z szumem ,110 ziemi sunęły. Piórczarllych 
strzępy· wisiały nie zdolne do lotu. Nie odzywa· 
jąc sięwró~ka ,patrznla smutnie na ziemską swą 
siostrzycę. Jakby była martwą kolumna. 

",ytócila.ś zwo~nlco" zawolala, ,~ gorycz~ 
w glOSie lwbIeta WięC na to bajki Złote mi snu­
Jaś ':..-. na to do marzeń kusilaś, aby d!.iś... "Aby 
dziś" przerwała wróżka posępuie, , w dniu p8świę· 
conym pamięci zmarłych: przygoLov.accię, Ź8 kres 
twego życia nadchoth:i. Zycie ell.le spędziluH w po· 
goni za szczęściem. Marą jogo j a jestem. Szczę­
scie, powtórzyła tajemnicza postać, je~tto ptak plo· 
cbliwy, jeżeli się do nas zbliży, a lIIy we właści­
wym czasie nie uch w yeimy go, ul ata, a po to 
wraca jedynie, ahy W zaWiedzionych nadziejach 
rozpalić żal, a na ukojenie jego zesłać-lzy. 

<sfer>. , ł aby mówiła dalej, wcięz dalej. 'Vi'óżka zaśmia-
A oto znowu nowy nietakt: wczora.j na po- , la się serdecznie i rzucając' od ust'całus, dłonią,: 

witanie pr~yjezdzającego królewiczaserbskiego ze- ' na swych lotnych J)aję,'~ZYCh skrzydłach furknęła, t 
brało się na dworcu kolejowym kilkaset osób, w dal i rozwiała się w nicość. Dzieweczka od· l Chłodny, p.ochmurny dzieli JeSIenny dzi wnie 

harmonjzow~l zdzisieJszern świętem umarłych, w tej liczbie w ielu przedstawicieli prasy, wielu tąd przeobrazilasię dziwnie, na pogodnej twarzycz. 
czlonków tutejszej kolonii serbskiej, wreszcie kil- ce ukazała się łza, ale nie byla to lza bólu, ale 
lm .poslów: hr. Bobrinskij, Maklal{ow i inni. Po- 'I' ba szczęścia dziwnego, llieznanecro szczęścia któ-
l, 'rl d b d ' o , , leya 1 zan ar mery a, ez wzglę u na to, że pa- re błogością jakąś rozsadzało jej piersi. :" 
bliczność in. zachowywała się poprawnie, wyparła I znów upłynęło lat :parę, z młodziutkiego 
zebra\)ych z gmaclm dworca. kolejowego na ulicę dziewczątka wyrosła dziewIca. Cudny wieczór 
blotD\ i dżdiystą. Oburzyło to wszystkich. Naj- lipcowy rozsiewaŁ przedllwne w powietrzu blasl<:i, 

Te tłumy ,przeważnie odziane w szaty żalob­
ne, sunące "', dlugirnkorowode·m Vi stl'Onę cmollta· 
rzy, ; posępne izamyśtone, zlewaJy się' w jeden ton 
z ~zaro-pertGwem niebem, na3trajając wrażllwe 
dusze na srngtllil! nutę, tak oLlpowiedruą w chwili, 
w któJ.!ej s.wiatży wy jednoczy się myślą i sercem 
ze światem pozagrobowym., ~~ośniej szy protest zal{lada hr. Bobrinskij. Nara~ wsluchana w tony oddalonych fujarek pastuszych 
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w PUSZCZY. 
Powieść Up ton Sinc]aira. 

zbieta szla ze mną, ohoje musieliśmy się wrócić. I 
Trzeciego dnia poszła z nami Ona. 

- Onal 
- Tak, próbowała iść do roboty, umieramy 

wszyscy z glodn ... ale stracHa miejsce. 
- Ona poszła tan1znowu? . 

Te·n samru~~. głowy. 
- Kiedy wyidziesz? 
- Za trzy tygodnie. 
.....,. vVięe lepiej już pójdę. 

Tl6macz. z angielskiego Wiktoryi Tippenhauerowej. - Tak, Jurgisie, dlaczegóżby nie? 

Jur:gi,s skinął, potom nagle coś sobie przy­
por,nii),ająe wyj ąl ostatnie 40~ centów i podal Je 
chfopcu, mówiąc: 

- Dalej, mów dalejl , 
- Poszedłem z nią, ale miss Henderson nie 

(Ciąg ~alszy - patrz lU 237.) chciała jej przyjąć, a Gonnor, gdy ją zobaczył, 
zWjmyślal tylko.Caly .był jeszcze obandażowany. 

Przysłali mnie, aby ci powiedzieć ... -od- \ Dlaczegoś nań napadl. Jurgisie? ' , 

..:.-, Zanieś im to. 
Stanisław wziął pieniądze i odszedł, a Jur­

gis stal nieruchomy, aż dozorca dotknąt jego ra­
mie,uja., od~J"óGit Się, i poszedr do swej celi. 

ROZDZlAŁ XVIII. 
powiedzial ehłopiec drżącym głosem. Po chwili, patrząc na ponuro milczącego Jur-

, - Mów, czy zdrowi? gisa, zaczął znowu: , Jurgis z'Ostał w więzh~niu dłużej, niż mysIa!.' 
- Ona bardzo chora, a my z głodu umie- - Ona, choć jes't tak słaba, szukala innej j Powiedziano trzy tygodnie l koszta. Po ti·l.eoh 

ramy. Przyszedłem zapytać, czy nie możesz nam pracy, ale nie nie znalazla, a i mnie odebrano' l tygodniach, gdy bieQak: myślaŁ wyjść, a' nie mial 
pomódz? zarobek. Ona mówi, że zrobił to Connor,' który I czem zapłacić półtora dolara, zasad,zonogodo 

Jurgisowi pot splywal po czole. zna się z moim majstrem. Poszłem więc namja- , roboty, nie \viedzial, jak to długo trwac uędzie, 
- Nie mogę wam dopomódz - wyązeptal sto z chropcami i Kotryn~ sprzedawać gazety. to też gdy po trzech dniach wypuszczono go, nie 

cicho. . - Kotryna także!· chciał wierzyć, że jest ZIlÓW wolny, że może po-
., - Ona leży chora i płacze wciąż, nie chce - Tak i jako dziewczyna, sprzedaje lepiej. wrócić d<)swoich drogich.' " 
lSĆ do pracy, nie chce powiedzieć dlaczego. Urzę- Ty llw , że tak strasznie jest zimno, a wieczorem Wyszedł, . chwiejąc się, powietrze więzienne 
dnik byl po op1atę mieszkania, gniewał się bal'~ wracać, _to coś strasznego. Czasami nie wracamy sil mu nie dodaro,z~mno go prze) ęło;" biegnąc 
dzo, przed tygodniem był znowu, groził, że nas wcale wieczorem. poszukam ich gdzie dziś wie- wówczas abyzabid Connora, Ule pomyslal o pal .. 
z domu wyrzuci. Marya znów... czór, lecz muszę wracać do matki powiedzIeć jej ciej' a teraż'przez cienkie ubranie mróz mu d04 

Chłopcu przerwaJ'o łkanie mowę. o tobie. Tak tu daleko, od rana jestem o ka- kuczaI. Nie wiedząc g~zie iśc 7 zapytal przecho-
- Co się stało z l\'1aryą? walku chleba. Matka też nie ma roboty, bo zam- dzącego chłopaka, gdZIe droga do Packingto wn . 

. - Skaleczyła się w r~kę, gorzej, niż poprze- knięto jej oddział. Chodzi z koszyh:iem od dOmtl ChlopiecJ;p,oznawszypo' obciętych włosach z kim 
dDlm razem. Ręka cala zielona; doktór fabryczny do domu, prosząco trochę jedzellia, ale wCloraj ma do czynienia, żrobll sobie żart i wskazat mu 
P?wiada, że trzeba ją odjąć. .Marya płacze, nie! niewiele zebrala, bylo tak zimno, a dziś siedzi i falszywą dr?gę, mówiąc, że ma ze 20 mil przed 
chce ręki stracić. Nie mamy czem opłacić miesz-I placze. 'sobą, 
kania, nie mamy co jeść, nie marny węgla... Chłopiec opowiadal,a Jurgis stal milcząey, Jurgis zebral resztki sil i puścił się pędem, 

- Dalej, dalejl l ponury, CZU]:}c jakby l\amienie stufuntowe, walą- po godzinie zatrzyma! się przed Jakąs fermą, py-
-: ~ak jest zimno! Ostatniego tygodnia znów l ce się na niego. ' l tając o Pa0kin~town. Fermer wytlórnaczyt mu, za 

spadł sDleg i nie moglem iść do robotyl I - Czy nie możesz nam pomódz? - powtó- l idzie w dym ~lerunku i najlepiej zrou1, wraca-
. Boże1 - jęknąl Jurgis - a ty nie pró- 'jl rzyl .Jesz~ze raz Ch, topiee. ł jąc do miasta l zapytUjąc Sl~ o drogę policyanta. 

bowales nawet, ty lotrze! JurgIs potrząsnął głową. 
- fróbowalem pl'zez dzień, przez dwa. El-' - Nic ci tu nie dadz~? (d. c.n.) 
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Łao:ność ta ujawnia 1;1ę 'v całej pełni w ogrO-1 
dzie Ul~l3.r!yeh, gdy. s.ta~li:my nad ,m~gjlą ukQcha­
nych, co. Jui. odeszlI l SIną SpOkOpllC po trudach 
żywota, jego. ,r~do~ciaeh i boia(~h ~v. dłn?}l~ sze:e~ I 
gu mogil, posrO.d drzew od.ntJ eh .lUZ; z hSUJ, ZWla­
stuJ'acveh że zbli;;a się chwHa. O.hl1rnarcia ealej . ".J , 

przsrody. 
Te tysiące świaLel i świQ.i,elek roznieconych 

na grobach, te ogll',ki jar;;,ąee się i gęsto' rozsiane· 
wśród ciszy cmentaneJ przywodzą mimowoIi na 
pamięlS zagadk~ bytu i rodzą PItanie: Gdzie są ci, 
co O.deszli? 

I myśl goni w PO.zagrobowe światy, do tych 
ukochanych zmarłych, sercu najuroiszych, a na 
jej skrzydłach płyną b61e i skargi. 

Slcarg zaś tych i bólów tak wiele, tak bar­
dzo wiele, że przepelniają już czarę goryozy, ży­
cie czynią niezilośnern i budzą w głębinach dllszy 
tęsknotę do mogilnej ciszy, nieomal zazdrość. wo­
bec tych, których otuliIa już ona na. sen wieczny. 

Ale na grobach p!oną ogniki 1 jarzy się świa­
Uo, zwiastun życia, lamiąc swe promienie w bar· 
wach świeżych jesiennych kwiatów, co budzi na­
dzieje, że po <Uagim letargu zimowym nadejdzie 
znów wiosna. 

Antoni Donimirski. 
(Str. Pol. Real.) 

Józef Jabłoński. 
WinccnCy Lemauski. 
Ad wokat ;Lyp·aeewicz. 

(Zjedn. Postępowe.) 

Zamkniecie instytucy! ośtIJiałowej. 

W sobotę zamknięto Stowarzyszenie kursów 
dla analfabetów doroslych. Dokonał tego war­
szawski urząd gubernialny do spraw związków i 
stowarzyszeń, którego uch walę policya zakomu­
nikowala kierowniczce instytucyi, p. Bolesla WO~ 
wej Rotwandowej, i zaiądala podpisania dekla-
racyi o zamknięciu kursów. . 

Przewodnicząca niezwlocz;nie zawiadomiła te­
legramami oddziały prowincyonalne Stow8rzysze­
nia o zawieszeniu dzialności instytucyi, o'az zam­
knęła wszystkie wyklady w 'Varszawie. , 

StO.warzyszenie kursów dla analfabetów do· 
roslych istniało od czerwca 1906 rolm. W roku 
zeszłym mialo ono 3,000 slucha.czy i słuchaczek, 
którym okolo 60 ciu nauczycieli wykładaIo po­
czątki arytmetyki, naukę czytania 1 pisania, 
wreszcie kształciło ogólnie i praktycznie poga-

I (a) Biblioteka w "Lutni". Gubernator piotrI;o­
wski wydal Towarzystwu " Lutnia" pozwolenie ~:,; 
nr. 17\260 na otwarcie przy instytucyi bib] ot(~l; 
i czytelni. 

: (a) Z ~OW. akc, K. Scheiblera. Skutkiem ;n 
ścia w oddziale przędzalni' na KSiężym· Młyn 
Tow. akc. K. Scheiblera wywO.łanego porzneotU8il 

I pracy przez chłopców, t. zw. natykaczy, 128 zo-
stało aresztowanych. . 

. Z ogólnej liczby iOO-tu zostalo już wypus'z­
czollycb na wolność; pozostali zaś znajdUją się w 
areszcie. 

Są to najglównlejsi sprawcy, agitatorzy st.re]· 
ku, którzy zmuszali mlou yeh chłopców do porzll' 
cenia warsztatów, bijtlc ich O.1'3Z napadli na ma;· 
stra, który sta.nąl w obrO.nie ma!eów. Owych 2E 
czeka ]mra, jalcą ,vymierzy czasowy generill>gJ-

~ bernator wojenny. . 
~ Administracya fabryk. TO.w. akc; K. Scheib1(j· 

ra zwr6cifa się do preZ0sa zarządu z prżedsta;.. 
wieniem projektu podniesienia plac zarobkowycli 
w niekt6rych oddzialacu fabryki. Dotychczas od· 
powiedź me nadeszla. 
, (a) Z TO'wanystwa opioki nad dzhH~mi. Łi)· 
dzkie gniazdo Towarzystwa opieki nad dziećmi f 
pvstanowilo zorganizować dziesiątą dzielnicę, któr::: 
obejmować ma ubce na przestrzeni od ulicy' ŚW 

I wszystko się odrodzi i na nowo zakwitnie 
nowem życiem. Więc upadać nam na duchu nie 
trzeba, lecz wzmacniad siły W spoczynku zimowym, 
by niezawioUty, gdy nadejdzie dzień przeIJudzenia, 
byśmy nie byli, jak O.WO drzewo z liści odarte, co 
usunięte już nigdy nie zbudzi się do życia. 

dankami.· i 
W rO.ku bieżącym w tej chwili bylo już oko- ) 

lo 1,000 słuchaczów, nie wszystkie wszakże kom­
I)lety były już uruchomione po wakacyach. Czyn­
nych Sil nauczycielskich było 30. Wyklady od­
bywały si~ w kilkunastu miejscach: w lol\alach 
fabrycznych i s:lkolnych, udzielonych przez zbór 
reformowany, gminę żydowską i osoby prywatne. 
Działalność instytucyi byla. PO.ważna, systema­
tyczna, czysto oświatowa l ściśle trzymana w gra­
nIcach zatwierdzonej ustawy. 

Anny do placu kościelnego. . 
(a) Towarzystwo esperantystów. Łódzki od· 

dzial rrowarzystwa esperautystow postanowi! zor­
ganizo wać spec yalne kursy języka esperanto dla 
swoich czlonkÓw. 

Dzień Zadnszny, to dzień bolesnych wspom­
o.ień które jednak nie powinny osłabiać nam du­
eh a, I lecz hartować go do nowych zapasów z ży­
ciem. 

DEKLARACYA STRO.RICTW. 

(Telefonem z Warszawy). 

Poniżej podajemy zakomuniko­
waną nam telefonicznie deklaracyę 

stronnictw w spraWie zam,knięc!l\ 

szkól: 

Poza obrębem \Vartśzawy istniało 20 oddzia~ 
łów prowincyonalnych w wi~kszych miastach kr~~ 
ju, które rozwijaly nie mniej gorliwą dzialalnosc. 

t Oddział warsz(lwski liczy t z górą 500 członków, 

I prowincya znacznie więcej. 

. Przedsta.wiciele polskich grup politycznych, 
a mianowicie: Demokracyi Narodowej, ParLyiPo­
Utyki Realnej, Zjednoczenia Postępowego, rozwa­
iywszy polożenie, wytworzone przez fakt zam­
knięcia 16-tu szkól polskich w Warszawie, a mo­
tywowane przez władzę propagandą bojkotu i 
aktami gwaltu nad studentami rosyjsldmi, uczę­

szczającymi do wyższych zakładów naukowych 
w Warszawie-uznali za lionieczne oświauczyć 
imieniem powyższych grup polityczny6h i z ich 
upoważnienia., co następuje: 

1-0. Wyznajemy zasadę, żę społeczeństwo 
polskie w dzialaniu swem zmierza do zaspoko­
jenia swych potrzeb narodowych i rozszerzenia. 
swych praw. Dośrcdków niekulturalnych, a tern· 
bardziej do gwałtu w żadnej formie i w żadnej 
dziedzinie uciel, ać się nie może. 

2 o. Zgodnie z wolą ogółu, szkola polska, l 
dźwignięta i utrzymywana ofiarnOŚCią samego spo­
Łeczeństwa, stroniąc od wszelkiej polityki, ma za 
zadanie być ogniskiem pracy i nauki, służyć ille­
alom dobra i prawdy, wychowywać młodzież 
w milos ci do ziemi ojczystej, nie szczepiąc ia.­
dnej nienawiści narodowej. 

3·0. Pelni świadomości, że taką jest wola. 
:spoleczeństwa, że przewodniczący szl\:óltak rozu· 
wieją swoje zadanie, że również młodzież kieruje 

Prezesem. ~~stytu.cyibyl Bo1eslaw . Pr.us; ?i~-
1.'0 zarządu mlescllo Się przy ul. ErywaudkleJ :N! 3 . 

D·uma państwowa. 
Poshsdzenie drugie. 

Peterrsburrg, d. 31 paźdzterpnika. 
DZIsiejsze posiedzenie otwarto o godz. 11 m. 

4 przed polullniem. Prezyduje ks. Wolkonskij. 
Odczytano spis spraw bieżących. Nowoobrani po­
slowie. do Dumy podpisali formułę przysięgi. 

Następnie Duma przeszła do wyboru wice­
prezesa na miejsce ustępającego ~obrowolnie 
l\1ielnikowa oraz do wyborów w" kormsyach sta­
Iych Dumy~ WsbO.ry do k~rn~syi fmansowej odlo· 
iono l. powodu nieporozUInlen. -

Żłożone kartki podają liand ydaturę na sta­
nowisko wice sekretarza Miklajewa, który otrzy­
muje na 212 kartek 207 wybO.rczych, a 5 czys­
tych. (Oklaski). 

O godz. 11 m. 46 ogloszo~o przerwę na go~ 
dzinę celem obraehunku glosow wyborczych do 
komisyi. 

Posiedzenie po przerw<ie wznowiono o godz. 
12 min. 45 po pot Odczytano. wynik. wyborów 
do stalych kumisJj dumskich, poczemllstanowio­
no porządek dzienny dla następnego posiedzenia, 
które odbyto' się dziś' o godz. 11 rano. 

. Posiedzenie zamknięto o godz. 12 m, 49 pp. 

się takiemi samenli zasadami, zastrzegamy się' KALENDAJlZYK TERmiNOWY. 
stanowczo przeciw sldadalliu odpowiedzialności IMIONA SLOWIAŃSKIE. D z i ś Wytymlra. J u. 
za karygodne czynności jednostek wyrodnych, t r o Chwallslawa. 

stojacych poza obrębem naszego wpływu, działa.. TEATR POLSKI. D z i ś w teatrze Victoria przed-
. ., .'. 'l . b I stawienia niemr. J u ~ r o ,,2 X 2 = 5'\ satyra Gusta· 
lących wbrew zasadom l poglądom ogo u 1 ez \ WG Wiada. Początek o godz. 8 min. 10 wieczorem 
Jego zgody. 

Wa1'szawa, 1 listopada 1908 'ł. 
(pOU pisani:) 

Zygmunt Halicki, 
Stanislaw Bukowieeki. 
Franciszek N owod worski. 

Henryk Dębiński. 
Stanisław hr. Łubie4sk~ 

(Nar. Dem.) 

---
(a) Instrnkoyadla strażnIków. Rząd guber .. 

nialuy p:otrkowski wJual instrukcyę specyalną 
dla- strazników wszystkich instytucYI sądO.wych 
sledcz1ch. 11lstrukcJa ~a wiera 1 Q paragrafów. 

(a) Na Tow, pieI~gnowania ohorycb.. P. Ja, 
kób Hertz, czlonel\: zarzadu Tow. Ake. L K. 'Po. 
znańskiego ofiarował rb.~.3(),OOU n:a rzeC:l Towa­
rzystwa pielęgnowania chorych (Linas Gachojlirn) 
Fundusz tell przelany bfĆ ma do kapitału obrotowe-
go kasy pożyczkowej tej instJtucyi. . 

(a) Z Pogotowia. Na posiedzeniu zarządu 
TowarzysLwa doraźnej pomocy lekarskiej w Łu­
dzi, przyjęto do wiadomości, że fnndusz1 groma­
dzouy drogą dobrowolnych ofiar na kupno trze~ 
ciej karetki PO.gotowia l'aLunlwwegO.' dósięgnąt 

. obecnie Tb. 1,500. • 
! PostanowionO.ZWrOClc się do firm warsza~ 
: wskich Q nadesłanie proj ektów i kośztorysów na 
karetkę· 

(a) Z Tow. ako. I. K. Poznański. Podana 
w pismach wiactoIllOść, jakoby' p. Jakób Hertz 
wybrany zostal na' prezesa zarządu tego towarzy­
stwa jest przed wczesną, guyż decydującego posie­
dzenia w tej sprawie dotychczas nie bylo. 

(a) Odwołanie odGzytu, Zapowiedziany dziś 
w teatrze \Vielkim odczyt p. Budzillskiej-TY· 
lickiej zO.stat od wolany. 

l (a) % odG'yto. Wczoraj o godz. 4 po pol. 
i w sali teatru I'IVlct0r:al! p. vVaclaw Je:lierski wy­
głosił odczyt na temat <KrOi)la wody). O becnycb 
na odczycie było 200 osób. 

l (a) Pracownio y cukierniczy. Zebranie łódz~ 
! kiego oddziału warszawsldego polskiego związku 

zawodowego cukiernill:ów, wJznaczone na sobO.tę 
ublCglą, nie odbyło się z PO\YOUll nieprzybycia do· 
statecznej licz,b] ezfonków. 

(a) Szpital dla obł~kanych. Komitet budowy 
szpitala dla obłąkanych żydów zgromad&lł już 
droga, ofiar fundusz w sumie 100)000 rb. na rzecz 
hudo~vy projektowanego szpitala. Niezaleinie od 
tego zebrano 50,000 rb. jako kapita.t żelazny, 
którego odsetki pi Z'2,znaczone zostaną ,na lltr zy· 
manie zaldaJ n. 

Komitet zajmie się wyborem jednego z npa­
trzonych pod budowę szpitala placów, 

(a) Zawieszenie wypłat. Otrzyma~o tu wia .. 
domoś6 ,o zawieszeniu wy pIat przez trzy firmy 
wanufakturJwe ~ Cesarstwie, mianowi,cie,:, .l\iu~a. 
towa w Rostowle) Utl\:ina w }\{oskwle l Dedla'­
senki w Majkopie. iPasywa obliczają ll,a 300,000 
rubli. 

Zaangażowani są przeważnie fabrylmncl 
lódzcy. 

(t'.) Odznaczenie Towi'.rzystwo f3r~M~utyczi1e 
warsznwskie zawiadomiło p. Walerego J Ud~klew;c,za;. p~. 
mocniktt. zarzą.dzającego apteką przy szplt~l~ ImIenia.. 
Poznańskich w Łodzi, iż ua posiedzeniu k0!Dltetu kon' 
kursowego imienia ś. p. Natalii Gessnerowel przyznl\n~ 
mu została nagrodt\ ::15 rb. za preparaty farmaeeutyczne, 
nadesłane na konkurs. 

(fi,) Kary akcyzy. Ntt. mocy postanowienia. za-, 
rz~dzającego sprawamiakc.yzy gub kaliskiej i piotrko~~ 
skiej. wtasciciel dystrybueyi przy uL Staro-ZnrzewsklaL 
Dawid Goldber.g, Z~ przechowywanie spirJtusll ska.rbo· 
wego belioauueroli sltaZłlui ZQsta.ł UA z~sMlia punktu 
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l par. 1114: Ustawy akcyzy, na zapłacenie 30 rb, i skon- - slciej, primadonny Teatr. Rząd. Warsza.wskich 7.e ki szpitalnej, co szkodliwie o(lclzialywa na staa 
fisk.owanle spirytusu. . ' wspóludziaJ'em tenora opery lwowskiej p. Zawadz- kasy miejskiej, której kosztem za ostatnie lata. 

Na. mocy tegoż postanowienia wbścieielka piwiarnI kiego, humorysty p. Pinsta i pianisty Karczew- dokonano szeregu wydatków zbytecznvch. Tal\: przy u]. Kątnej nr. 24 Emilia Hauser, za przechowy- ~ J 

wanie spir. skarb. w niezapieezętowanych butelkach ska· sldego. naprzyldad, magistrat urządzi:t szpital zapasowy 
zana została na zasadzie punktu 2 par. 11lł Ustawy i N i e d z i e l a o godz. 3-ej po południu na przy ulicy Zlotej. który. jak się okazało pGtem, 
akcyzy-za zapłacenia 50 rb. tytulem kary. Spirytus przedstawieniu popnlaruem w teatrze Wielkim uznany zostal za nie zdatny. Pod przytuleie dl& 
skonfiskowano "Dziady", wieczorem w teatrze Victoria • We- nieuleczalnych magistrat chciał wynająć dom bei 

(a) Kary administracyjne., Na mocy po~ta- sele". kanalizacyi i innych urządzeń sanitarnych; w ce4 
nowienia czasowego generał-gubernatora wOJen- (a) WidowIskil artystów teatru "Nowości" lu rozszerzenia szpitala praskiego zamierzon() 
neao mieszkańcy Łodzi - Franciszek Król i Zy· z Warszawy, dawane w teatrze Wielkim Sellina, o bróci6 na ten cel nowowybudowany dom przed .. 
gmOunt Trzll·skowski za zadanie ran nożem- ska. - b ' d . l . 

'5 doznały zupełnego .• ,. niepowodzenia. Na k3żdem pogrze owy, pOSla aJłJ.CY spacya ne naznaczellle 
zanl' zostali na ił miesi~ee wip!zienia (na zasadzle ' t d U . t k' 'b d' 

'1: '5, przedstawieniu widownia śWlecila pustkami. l " znając a ~l sposo prowa zema gospo· 
par. 6 Obowiązujących postanowien z dnia 25 ·1' Dyrekcya teatrów rządowych warszawskich, darki SZl,italaejza szkodliwy, generał-gubernator 
grudnia 1905 r.). od której wyszla inicyatywa, dolożyła . do tyeh zawiadania, że dla rozpatrzenia opracowanego 

- Na mocy tegoż postanowienia mieszkańcy , przedstawień 2,000 rb. przez magistrat projektu ulepszenia spitalnictwa 
" Łodzi Emanuel Goldberg i Antoni Piotrowski d . d . t ł d' t , l Nowośoi literackie, Tom drugi tego staran- po Jego przewo mc wem )ę Złe u worzona spe-

za wvlewanie nieczystośc.i .do miejsc nie.ws caza.. . l 1 " d t' d t . , 
oJ t l nie i programowo prowadzonego wydawnictwR cya na wmlsya, o ego zas czasu prze s aWlema 

nych przez władza pohcvJne - skazam zos a l rzez n g'st t ros'bv . . t l t. 
J zawierą. studynm Jana Lorentowicza p. t. Młoda p ,r a l. ra P J na rozszerzeme ego Uu 

na 2 tygodnie al·esztu. L' Polska. Autor barwnie i zaJ"muJ'ąco kreśli g. enezę : innego szpitala nie będą uwzględniane. 
- Mieszkańcy 'Łodzi Edward Szwabe, eJ- - l * 

R G t. zw. modernir.mu, poddaJ'ąc nazwę tą. ostreJ- I Zawieszenie tygodnika. zer Hecht, Wladyslaw Nowicki. Piotr inge, u- l) _. w j Z . . 
d k G · . k t krytyce, charakteryzuJ'g szczeg· ólowo i wszech- I rozporządzema Jenerał-gubernatora zawie· staw Ritter i Fry ery flmlDg -- za prze ro- ł , 

~zenie przepisów w uboju bydla - sk~zan~ zq- ,stronnie koryfeuszów "Młodej Polski:" Miriama , szono <Nowy Sztandal'>. 
stali na. 25 rubli kary, a w raZIe meza- Antoniego Lange, Kasprowicza. . .. Odkryci\-! jaskini bandytów. 
placenhL na 2 tygodniowy areszt, (Punkt lObo.. Książka ta bardzo tania i wykwintnie wyda- Zdawaloby siEi, że chodzi tu o jakąś fanta· 
wiązujących postanowień z dnia. 11 Października na powinna znaleźć si~ w ręka.ch kaid'ego inteli- styczną opowieść, tymczasem fakt niemniej oso-
1906 ) gentnego polało).. bliwy i najzupelniej prawdziwy zdarzył slę w vVar-

r. · szawie. 
'(a) Wypadek w fabr,.ce. Dziś, okolo godziny (b) Z "Lutni.- Sobotni wieczór muzyczny w i Oto w granicach naszego miasta odkryto J'<lł4 

·12 w połUdnie w fabryce Lindenfelda (ul. ~arola. nr. 11), "Lutni" odznaczal się nietylko doborem progra- , Ul 

~obotnik Andrzej Laskowski, lat 19. skutkIem własne] mu, lecz i dQskonal~. intel'pretacy~, figuruJ·a .. cych ; skinię, wykopaną w ziemi, a zami0szkaną prLe2 
o,ieostrożnośei uległ uszkodzeniu przez maszynę palca - "'l I bandytów Jas'{}'u'ę odkrvła l' b 

, ki G i t t 1e- w n'IID produlrcyJ" artystycznvch. " ,1: • 1 J po. lcya w nas y pac wskazującego u prawej rę· f OZ mu u ra t\ pa u.\, J h bl t l l 
Lekarz 'Pogotowia opatrzył chorego. Chór męsld "Lutni", którego nigdy nie od- ,zwmnyc w po, IZU mos u w eJowego. Gdy poli-

(p) Bójki i napady., W cl .. gu ubiegłych dwóch strasza.ją.' trudności techniczne dzieła, z wielką , era dostala się do wnętrza - znalazła tam kilku 
dni nast,ępuJĄca bójki l napady mialy mle.sce: na Gór· sumiennością. traktuje zawsze swoje zadanie. Każ. biesiadujących opryszków, Trzech z nich areszto .. 
Dym Rynku Antoni Rybak, robotnik mularski, lat 23, d t' l d . . d b" wano i osa<lzono ~v l'8szcie przy ratuszu; pozo-
pobity został kijami, odnosząc rany głowy. - Na ul!ey Y u wor W1e 10 ZI opraco,~anr w naj r~ nIeJ· stali zbiegli. vV jaśkini zna.leziono mnóstwo rze .. 
Długiej nr, 76 Izrael Blatman, woźnica, lat 20, w bó~ce szych s~czegot.ach, co stanoWI memalą. takze za· czy, pochodzącyeh z kradzieży; wartość tych rze. 
z dorożkarzem odniósł. ranę czoła, zadaną klucz~IIl: ze- sługę klerOWlllka A. Dworzaczka. 
laznym,-Na ul. Długiej nr. 12 Ls}buś Sulk.o. moslęznik, I Swieżym teO'o do.wodem występ sobotni, któ~ czy sięga kwoty paruset rubli. Zabrano mnóstwo 
lat 60, pobity lostał rewolwereol prlez stÓJkowego, od- rIo,," , . . _ narzędzi zlotlziejskich. 
nióSł ranę głowy ł ogólne po~luczente:-Na nI. Zawadz- ry pozwo II na ezycle oceDlC prac~ C1ala ~blOro Istnieje przypuszczenie, że policya w padla 
kiej nr- 5 na Balutaeh Ad.am .Paezyukt, ro.botnik, lat I wego. 1- ' d 
21, w bójce odniósł ranę 'Prawego boku, zadaną nożem. I Pieśń z drugiego aktu opery "Faust" Gou. na trop caleJ ban y opryszków jaskiniowych. 
,WczoraJ wieczorem na No.wym RynkuN. M., lat 26, no da mianowicie chór żołnierzy z towarzysze- ----
'ślusarz w kłótni zostal zraniony .aożem w lewl\ rękę, . ' l . I' .' ~ ,,, , 
We wszystkich tych wypadkaCh lekarze Pogotowia po· mam or nest~y . smycz {oweJ "Luulll" ~rzrllla.la BerUn przyczyna nleporoodzeń. • szwankowanym rany opatrlyli. , . cz~st~, rytmlczme, przy wybvl'nem clelllowalll~. 

(P) Z gle".. Na uHęy Drewnowskiej ~ 5 Fran4 lo tym przedsmaku artystycznym u8tyszelis. 
!e1slelt Jowie! lat 4.9 bez zajęcia i mleszklWia z>':laJezio- , my duet w wykonaniu pp, Igna~ego Sommera i 
! Dy zostł.l w z~p'elnym wyczerpaniu sil l odwie~:JonJdo ; Hieronima Klechdy. P. / Sommer, obdarzony sym· Petersburskie <S10wo> zamieścHo artykuł wstęp-
'szpitala Poznanskieh przez Pogotawie. ,I patycznym glosem tenorowym da wniej już zjed- ny, obliczająey zyski i straty poniesione przez H'J-

(p) Stan bezprzytomny. W ~obotę przed wle-" l b' ' .. , ~l 'd ' svę w ok l' l . d t 13 l' 1)' ,czorem na Nowym Rynku ]i.H znaleZIOny zostal czlo- i na, so .le ~zname_ l zawsze mI e .le~t Wl. z~~ny na • J res e u egan13. po 8zep om z er Inn. .>1-
wi~k lat okolo 30, w stanie nieprzytomnym i przez le- : estradzle, Za pOpIS do duetu posluzyla plesu "Ry· ) lans wypadł bardzo niekorzystnie: wpływ-zdaniem 
karza. Pogotow!a w takim stanie odwieziony zostal d,o .. bacy" Gabussi'ego. Podzięką słuchaczów byty l <Sl.owa»-?yl.wprost zgu.hny; cala dotychczasowa 
szpitala poznanskteb, bez możności sprawdzenia nazw!' , szczere oklaski. I polItyka N18rmec byla skierowana ku temu, żeby 
ska 1 adresu. . • I Milą niespodzianką bylo ukazanie się na e- ! llod pozo['em przyjaźni) osłabiać Rosyę i trzymać 

(a) Zgon - areszole. Dziś W nocy w arezcie I t d' . .. ! ją . I' l' ,. W' . 'I d kt' 
przy 3 . cyrkule poli~YJnym zmarła. nagle Magdalena l s ra Złe P!awdzl\vego pw~w,lO.snka ,wokalnego. ~ l ,w C1ląg ej za ęznoscl. . N?Jna J~POllSK~, o '?-
Zgierska, Jat 56. Przyczyna zgonu dot~d niewJJ&Śniona I \V postaCI panny Maryslenlo \VllkoszewskleJ. i re]. P?p"cbnęly ~osyę po(bzepty z Berll.na" IIloze 
Zwloki zabezpieczono do zejśeła władz. Ucze~lca cenionej, utalentowanej śpiewaczki, p. I s~u~yc Jako najlepszy przyktad przyjaźm memiec-

* M. Wilkoszewskiej, obdarzona jest pięknym glo 'lloeJ' 
ser,n ,0 brlillieniu. s?pranow~m,. w pierwszym mto- ,Niem~y, ~odj~dzając do w~jny" mi~ry ~a .c~ .. 

(a) Polł'r " powieoie. Komisya poborowa dZlenczym rozkWICie uzdolmenIa wokalnego. Glos l lu "Wsparcie hOgyl z terenu polItykI europejSkiej. 
ukończyla przJjęeie p~pisowych w trzecim rewi- ute~br,owany metaliczll1e przemawia już samym Je?nakie ~Sl?wo> w porażce na. ~olacll .. Mandżu-
rze powiatu łódz.kiego w ubiegłą sobotę· Ogółem dzwlęl(lem. Gdy dodamy do tego oddźwięk praw- ryl, upatruje ,l dobre strony: <:kazdy kIJ ma dwa 
przyjęto 162 popisowych, w tej liczbie 20, mają- dziwego uczucia którem drgaja takie pieśni Jak konco - pomewai. dobrze Ilas udęrzylo, więc nas 
cJch nlgi drugiej ka.tegeryi (z liczby 72-ch.) "MÓJ l(wiatek" 'Troszla; "Pieś~ tęsknoty" Grie- r?zbu.dzilo>.' Ro~lmdzHo w I~1as,ach ~arod~ poezu· 

W dniu jutrzejszym rozpocznie swoje czyn- ga; "Dola'-' Zarzyckiego i t. p. nie będziemy dzi- ?le lllebezpleczen3tw~ germall:,lCl~g~ I ChOC1~Z rząd, 
nośei komisya poborowa w drugim rewirze tegoż wili się temu zapalowi, z jakim młodzintka kon- , Jak zreszt(~ wszystloe rządy, IdZIe Jeszcze slłą roz-
powiatu, obejmującym gIąiny Ohojny, Wiskitno, c.ertantka byla przez słuchaczów przyjmowana i l pędu po d~w!lej, linii, naród.. zaczyna rozumi.e6 sWOw 
BrójcB, Gospodarz, Górki, Zeromin i, Czarnocjn, do ofial"Owanill nadprogramowego daru zmuszona. I Ją ,r?lę w sW1ecJe: -~o]ą. tą Jest ,:7ytworz8111e. ląc?; . 

. (a) Epidemia wśród bydła. W majątku Ru· , Jest to niewątpliwie talent" zasługujący na i nOSCl ludó\\~ Sl.OWll1lls1ClCh, ?parteJ na zasadzlCl ro· 
donki, w gminie ŁagiewnIki, własności p, Józefa .' najpoważniejsze kształcenie. wnouprawlllerllu. Pierwszy Impuls do tego porozn· 
Praźmowskiego, ukazała się wśród bydła rogatego Właściwą część muzyczno-wokalną wieczoru llli~nia dala równ~e~ zahorcza. polityka Prus, za-
gruźlica. Jedną sztukę wczoraj usunięto, cale zaś zal?l~nąl pOllowny popis chóru lutnistów, który dająC eios ,pola.kom w Poznauskiem.. . '1 

stado po.ddano. pod obserwacYę weterynazyjną. odsplewali pelnego melodyi, zawsze świeżego wal- ,,1 ZllOW c,os ten zostaŁ odczuty-'-plsze "S!u-
Przed 2 miesiącami w tym majątku padły na ca Straussa "Nad modrym, pięknym Dunajem." w?"-nie przez rzrtdy, a przez narody. H.~ka Nle· 

gruźlicę 2 krowy. , ~ tut~j artystyczna drużyna w zaimponowafa mle~ s,tworzyl~ p ierwsze najważnie~szo ogni W? ~o 

SZTUKA PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Jutro wieczorem w tea.trze Victoria 

,odegraną zQstanie po raz trzeci wyborna i sub· 
teIna satyra Gustawa Wjeda 2X2==5 grana na 
naszej scenie w bardzo dobrym zespole. 

Repertuar na tydzień bieżący zapowiada: 
W t o rek po raz trzeci 2X2==5 satyra Gu­

Js'awa Wieda. 
S r o d a "Dziady" przedstawienie popularne 

,po cenach zniżonych. Bilety wcześniej nabywae 
mozna w biurze Stow. "Jedność". 

C z war t e k po raz pierwszy " Narzeczona 
,w depozyoie" (M-He Josette ma femme) komedya 
'Pawla Gavault i· R, Chavray. 

P i fł t e k .Narzeczona w depozycie·' po raz 
'drugi. 

uIDwJętnoscią sztuki śpiewaczej. Oklaskiwano ja spoJema Slowlans~czyzny; początel\. poro ZUIlll elll a 
bardzo gorąeo. ~ się rosyjsko-polskiego". 

Drugą część wieczoru wypelnił obraz drama- ,RozgrY,wające się, obecnie .. wypadk~ na P?lwy ... 
tyczny Renarda p. t. "P.syche:' (Godzina życia sple B.a~kansklm. ,ktorych }~IOwn!m lll~ce~lzato. 
artysty). Rzecz ta wystaWIOna l odegrana zostala rem," Jal( t\~!erdzl. ~Slowo , ~ą z.nowuz. NIemcy, 
przez członków Kola dramatycznego <Lutni::. rzucaJą Rosyl karnwn P?d ~Ogl, zeby lllemogta 
bardzo starannie. Artyści-amatony wcielili się kroczyć P? dro~z.~ polItykl sl.o~~iallskiej, Prz~z 
d,osko?ale w odtwarzane postacie, drgające ży- pr~yl~czeme BO,snll ~o. Austryl ,,1 u~co,ronowa~lla 
Cłem .1 prawdą. Zespól byZ dobry; na wyróżniellle kSlęCl~ b,ulga.rskwgo s leJ e Się wasn ws~od ~towl~n 
zasluzyli: panna Enderówna (Anka) i p. K. Fled. balkall~~Clcu l .demonstraCYJllle wykaZUje SIę. nle-
ler (Skwara). Z~OlllOSC ROSyI do odgrywania roI l opiekunki sło­

WIan, 

Z WARSZAWY~ 
"Słowo" stoi na tern stanowisku, że mimo za .. 

przeczefl ze strony Niemiec, głównym działaczem 
w danym wypadku są Prusy, dlatego naród ros'yj~ 
ski musi nalcoiliec zrozumieć, że w nich ma .IUJJ~ 
większego wroga swojej przyszlości. 

* Nagana. .Bardzo charalcterystyczn~-konkluduje (Slo .. 

S o b Q ia 
Generał- gubernator warsztlwski udzielil ma.. wo., - jest wiadomość, że najbardziej wojowniczo 

KOllcęrt~Kabaret Heleny Bogor- gistratowi nagany za złe prowadzęnie gospodar- nastrojonym poslem w Konstantynopolu, jest po. 
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ko głos mooarstw, posiac1aj[V~ych sil n:} fiotę, bę­
dzie wówczas wY;iluchany. 13y6 moie, iz. sama 
Anglia będzie zadowolona z lstnienia . noty nie­
mieckiej, jeżeli wyp3dnie jej dzialać wspólnie 
z Niemcami przez l'Ozstl;zyganie wielkioh spraw 
w pr~y8zIości('. 

sel niemiecki. W Berlinie widocznie sądz~, że 
przyf;zedI czas rozcięoie węzla, dolo!d Rosya, we­
dlug zapewuień. pp.: Mienszikowa, Schwanebacha 
i takich, jak oni c wiernych:. synów ojczyzny, jest 
slaba. Spoleezeństwo rosyjskie życzy sobie spoIw­
ju, jest on potrzebny dla nas, ażeby urządzi6 na­
sze sprawy wewnętrzne i odmłodzić się, ale z u­
czuciami narodu zabawa bywa niebezpieczną, na-
wet w najtrudniejsze chwile historycznego życia CI Prasa angielska poznala się na dyplóm!\­
naroduK. . tycznej intrydze, zmler2lającej do powaśnienia 

'V"ielkiej Brl~anii z Francją i Rosyą, Odpowie­
działa tedy drwinami, a nawet pogróżką, że po 
wystąpier,liu ttKaisera" AngUapow·innaby przy­
stąpić natychmiast do budGwy sześciu nowych 

--:-:.-.:--

Ostatnia poczta. 

Wilhelm II .. gi a. Anglia. 

Jak już zaznaczyliśmy w "Przeglądzie poli­
tycznymIl wobec znanego antagonzmu angielsko .. nie­
mieckiego, cesarz Wilhelm uzna! za stosowne po· 
czynić wynurzenia niewiadomemu z nazwiska, by­
lemu dyplomacie angielsklemu, by sta.nowisko swo­
je wobec Anglii wyjaśnić. Wynu~zenia te wydru­
kowal "DaHy Telegraph", a agencya \VoUCa ro­
zesIala Ją po świecie. Fakt, że "N ordd. ABgeuL 
Ztng" powtórzyła je w całości każe wnosić, że są 
autentyczne. 

,,'Ny anglicy"--mówil monarcha niemieGki-· 
"jesteście lcolowaci (verdreht wie Marzhasen). Co 
wam się stało, że poddajecie się tak bezwględnle 
nieufności, wielkiego narodu nie godnej? 

Cóż mog~ więcej uczynić nad to, co uczyni­
lem? Z calym naciskiem oświadczyłem w mowie 
swejej w Guildhallu, że pragnę pokoju i że zgoda 
z Angli::\ należy do moich najgorętszych pragniell. 
Czy kiedykolWIek zlamalem slowo?-Falsz obcym 
jest zupelnie mojej n:tturze. Czyny moje mówią 
za siebie, ale zamiast zwracać na nie uwagę, wy 
sluchacie tych, którzy je falsilywie Uómaczą. i prze­
kręcają. Jest to dla mnie obraza osobista, którą 
odczuwam boleśnie. 

Ciężka to próba dla mojej cierpliwości być 
wiecznie zapoznawanym, widzieć, jak niejednokrot­
ne zaofiarowanie przyjaźni rozważane jest okiem 
nieufnem i zazdrosnem. vVieloluotuie zaz'naczylem 
swoją: przyjaźń dla Anglii. Prasa wasza wszakże, 
a przynajmniej znaczna jej część, odpycha mojr~ 
dlOll wyciągniętą; i zachowuje s':ę tak, jakgdyhy 
druga dlań trzymal.a sztylet. J alcie mogę przeł\:,o­
nac naród wbrew jego woli? Powtarzam, że je­
stem przyjacielem Anglii, ale wy utrudniacie mi 
tę sprawę; zadanie moje nie jest doprawd! lat\ye. 
Nastrój panujący w szerokich warstwach sredmch 
i niższych mojego wlasnego narodu-nie jest dla .. 
Anglii przyjazny; jestem, że tak powiem, we wla­
snym swoim kraju w mniejszości.-Oczywiście jest 
to mniejszość najlepszych żywiolów, podobnie jak 
W Anglii w stosnnlm do Niemiec dzieje się wprost 
przeciwnie. 

Zagadnięty przez rozmó\vcę angielskiego o 
ustatnie postępowanie Niemiec w Marokku, któ~ 
re uznając edrazu :Muleja-Haflda, nietylko w 
Anglii, ale i w całej Europie wywolały niechęć, 
cesarz, machnąwszy niec1erpliwie ręką, nazwal 
zajście to klasycznym przykładem, ,przokręca~:lia 
czynów niemiecldcll i wyjaśnU z~qseie, usiłUjąc 
postępek Niemiec w najiepszem lI.kazac świetle. 
Powracając do stosun ków niemie(~ko*angielskich, 
przypomnial cesarz, że jego odmowa przyjęcia 
delegatów boerskich, których.przyjmowano w Ho­
Jandyi i we Francyj, dop['owadzita do tego, że 
rozbiły się usilowania boerów, podjęte w celu 
zapewnienia sobie wmieszania się Europy. Pod­
czas wojny anglików z bo~rami, cesarz odrzucU 
propl)zycyę wmieszania sy-ę, za którą: wystąpily 
FranCja i ROSJa, aby pOJlliyó Anglię. 

Dalej w ciągu ciężkich dni, por~żek ang!eJ .. 
skich w roku 1899, cesarz zwroCI{ SIę do kraJo­
wej Wiktoryi z serdecznym listem, w którym 
wyraz1t swoje współczucie. Następnie j~dne~u 
z of. cerów angielskich polacH przedsta.wiO sobIe 
doldadne wiadomości o liczbie wojsk w Afryce 
południowej, o zajmowanych przez nich pozy­
cyach i opracować plan kampanH, który przed­
sta w ;ono sztabowi generalnemu i wysIano do 
Auglii. Plan wojny, przeprowadzony przez l~r~ 
<la RQbertsa, był bardzo podobny do planu me­
miecJdego. 

Co się tyczy powiększenia floty niemiecldej, 
potężna flota potrzebna jest do obrony handlu 
światowego Niemiec. Obecnie nikt nie może prze­
widziec biegu wydarzell na Dalekim Wschodzie, 
uawet nie w tak odleglej przyszlości, ldecly bę' 
d~ si~rozstrzygalJ losy oceanu Sl)okojuego. Tyl-

. pan1iernjków. Najsilniejsze gromy Je4nak padły, 
t., na lamaell prasy niemieckiej. Usłyszeliśmy slO'" 
f wa ta,l\. ostre, JaJdch sj'ę nigdy w dziennikach 
:. ~liemi~Gldch nie .spoty ka. ~owif',dziono p~zee.iBż, I 
I ze '\'Vllhelm U-gl skompronłltowaI narGd memtec- i 
! ki, że przechwalka jego, jakoby niegdyś .kama! ~ 
, wypracować plan wojenuy dla zgnęhienia bYTÓW 

i poslal go Anglii W prezencie, jf}S.t po pDprostu 
"skańdalem", który wstydem okrywa n.i'emców. 
Ale co najoharakterystyeznls]8ze, to pro.test pra­
sy zachowawczej, tej samej prasy, która przed 
tronem pełzała zawsze w prGch.u na kolanac-h. 
Nawet zacbowawcom przebrala się już miara; 
cierpliwości i oto konserwatywno-ortodoksyjny j 

"Reiehsbote", ulubiQny orga,n cesarzowej, oświad­
cza, ie rewelacye "DaHy Telegra!)hu" są <dla 
polityki niemieckiej ciosem tak eię0kim, jaki ni-

I gdy jeszcze w nią nie uderzyl>. "Reehsbote" 
mówi dalej, że zaebwiane jest w catym świecie 
~aufauje do rządu niemieckiego, bo wydalo się, 
~e "cesarz poufnie pOinform:uwal rząd angielski 
o propozycyach Rosyi i FrancJi, aczkolwiek oba 
te państwa liozyly na dyskreeyę Berlina; obo~ 
wiązującą w t<lk doniosl-ej akeyi dyplomatyoz.nej". 

Dziennik konserwatywny oświadcza wreszcie, 
że odpowIedzialność spada llietylko nacesarz-a, 
leoz na ks. B-u.lowa, który przęoiei wiedział do­
skonale o poufnym elu\rakterze pstr.aktaeyi z An­
glią i Rosyą, a jedu!3Jc nie przeszkodza odkryeiu 
tejemni.cy pl'Zed Lond ynem, "Powaga ni0-mioo­
kiego rz~du spraw zagranioznych pen.iosla etos 
dotJdiwy".A tern dotkiiwszy jest on wlaśnie 
w chwili obecnej, gdy Nlemcy us:il1łją osią.gnąó 
porozumienie z Rosyą i Francyą, aby sparaliżo­
wać intrygi angielskie. Któż Hn teraz zaufa.? 
vVszvst!de mocarstwa oban'iać się muszą, ŻO 
Nieniey prowadza, zawsze politykę na dwie stro~ 
ny, że co im dzJsiaj zakomunikul~ w najściślej, 
szym sekrecie z Paryża lub Petel'sburga, tQ jutro 
po ciehu posIane będzie do Londynu. I cóż od­
powie na zarzuiiy: kanclerz niemiecki, gdy spra­
wa ta poruszona będzie w parlamencie, A to się 
stanie, stan:ie slę niew1l:tpliwie. 

"Któi dziwić się będz·ie, jeżeli w parlamen­
cie zjawi się wniosek, a,by obmyślić środki dla 
ochrony polityki nieroiecldej przed "osóhistemi 
sklonnośQii;i,mi?" 

Tak mówi organ ultra-konssrwat-ywny i ultra­
lojalny. A zatem nawet lWllserwatyści gIoszą dziś 
jui publicznie, że potrzebne są hMnnlce dla "oso­
bistych sklonnośei" cesarza. Ze strac.bu przed pro­
kura.torem i procesem o obrazę majesLatu wyra­
żono się bard~o lagodn~ e. Powiedziano "Bkłonnosc ", 
pomyślano jed.nak coś zIweznie gors:r.ego. 

Na uwagę zasługuje także art.ykul paryskiego 
"Tempsa", a zatem orgsnu posiadająeego bardzo 
blizkie stosunki z rza:7ein r7.:~czJn0::~politej. Pisze 
on mlęd?;y iunemi tak: ... . 

"Dlaczego cesarz tak mówił? Czy chciał za­
dowolić Anglię? To mu się nie udalo i uda,C; mu 
się ILe mogio. Cf,y chciat rozsaazió nową "triple­
entento" Franc y i, Rosyi i, Anglii? Nie wierzymy, 
nie ehcemy w to u wierzyco Monarcha o tak wy­
bitnych Inval1fikacyl:u~h umyslowyeh i moralnych, 
jak Wilhelm II, nie mógł chyba mieć tak1ej jn­

tencyi, w której jest więcej jeszcze naiwnościniź 
perfidyi. Ale obawiamy się, że inni nie tak spra­
wiedliwie ocenią zamiary cesarza, jak my. 'Nra­
żtmie w Europ~e będzie zgola inne, nii sobie ce­
sarz wyobrażał. 

A niestety, to złudzenieoptyczue nie jest by­
najmniej nowo. Ilel(ro6 W1ILeim II chco być u­
przejmy dta ja1;.isgoś Illocan,twa, zawsze występu­
Je wrogo przeciw innym p,allstwom. Raz ostrzega 
!lrzcd żó{tem niebezpieczclistwem i wola: "Naro­
dy EurOI)Y IHczcie si~l" Inllym znów razem pali 
kazanie o "ZJednoczonych Stanach Starego Swia· 
ta ", dla obrony przed kQnkurencyą amerykańską 
] ub o "lidze kontynentu'" przeci \V potędze angiel­
skiej. Ktokolwiel~ sllsza1, jak cesart; formUłuje 

takie projekty wojen krzyżowych, wątpić nie mo' 
ie, że każde 110rozumienie (entente) z Niemcami 
byłoby przeciw komuś zwrócone. Nikt uie uwie .. 
rzy, aby umizgi cesarza do Anglii nie byly opar .. 
te na nadziei rozluźnienia węzłów politycznych, 
lą.czących W. Brytanię z innemi mocarstwami. 

W końcu oświadcza ,.Tempa", że ustawiczne 
rojenia Niemiec o supremaCJi politycznej w świe­
oie są puścizną ks. Bismarka. "W słowach cesa· 
rza słychać zawsze glos nieboszczyka z Friedrichs 
ruhe". 

TELEGRAMY. 
Petersburg) 31 października. (P.) Królewicz 

serbski z bratem byli na śniadaniu u Wielkiego 
Księcia Piotra Mikolajewicza. We dnie królewicz 
skladał wizyty Wielkim Książętom, prezesowi ra .. 
dy ministrów, tymczasowo zarządzającemu mim­
sterJum Dworu i ministrom spraw zagranieznyćh 
i wojny, naczelnikowi sztabu głównego i m~ro-
policie Antoniuszowi. . . 

Petersburg, 31 października. (P~) Prezes· J)u­
wy państwuwej wyslal do prezesa skupczyny serb­
skiej telegram ueśei następującej: ttOtrzymal&m 
z SerbIi liczne telegramy . skutkiem . prz~ży'wa­
nych obecnie przez świat słowiański wypadków. 
Za pośrednictwem pańskiem, jego iowarzzyzom 
ze sku pczyny i wszystkim tym, od których po­
chod~~ą telagramy, ślę pozdrowienie. Szczerze wie­
rzymy, iż pokojowe rozwiązanie kwestyi mlędzy­
narodowych, niepokojących w chwili obecnej nas 
i caly świat słowiański, najlepiej zabezpieczy 
trwałość puyszłośoi drogiej nam slowiańsŻ'Czy­
zny". 

PeterSburg, 31 października. (P;..) W oiljgu 
ostatniej doby na choler~ zachorowało 1-6 osób) 
zmarły 3. 

Helsingfors, 31 października. (pa) Po urocz]'­
stern nabożeustwie W kościele katedralnym lUte-' 
rańskim o godz. Iw poludnie w gmachu p81aeu 
Cesarskiego odbyło się zamknięcie sejmu. Kiedy 
general~guberriator, otoczony przez ŚWitę) stanąl 
u stóp l'ronu, talman zwrócil się do niego .z ~y .. 
rażeniem uczuć wiernopoddańczych i życzeń sejmu 
dla Jego Cesarskiej Mocśi . Cesarza i 'Vielki~o 
Księcia i wręczył zbiór uchwal sejmu. General­
gubernator w Najwyiszem Imieniu Jego Cesar­
skiej Mości ogłosi! sejm jako zamknięty~, Wice­
preze3 sena.tu odczytał ogłoszenie w językach 
miejscowych. W końcu deputowani jednomyślnie 
wznieśli po trzykroć okrzyk ,Elalteen:t n.a cześ"; 
Najjaśulejszego Cesarza. " . .' 

Helslugfo1's, 31 października. (P.) Dyskusya 
budżetowa w sejmie zakończyła się o gOdzinie 3 
zraua. Większości~~ głosów 100. przeciw 35 sejm 
przYjąl wnioski komisyi budżetowej, iż nie poru­
sza wcale sprawy zapłacenia 2,500,000 tub'.,. gdyż 
nic mu li ie jest o tern urzędownio wiadomo ..... 

Moskwa) 31 października. (P.) Zjazd przed­
sta\Yideii zakladów poprawczych wybrał do biu ~ 
ra' swego ez}onków rady parlsLwa: senatora .szllle­
liana i l\Iiklaszewskięgo. Następny zjazd odbędzie 
się w Petershurgu w czerwcu 1911 r. 

KostromaI 31 październil\a. (P.) Żegluga prze .. 
nvaua.·E 

T;y:lUs, 31 pa~dziernika., (P.) Sąd wojeijuy 
w sprawie 12· tu' rozbójników, którzy grasowali 
w pow. duszeckim, skażal pięciu na karę śmiel'­
ei, przycziJm postanowi! prosić o ztagodzenie ka­
ry; l'es2tq uniowinnił. 

Odese, 31 października. (P.) Na naradzie,pod 
przewodnictwem general-gubernatora z udzi~l~m 
l{uratora okręgu naukowego i dyrektorów szkół 
śreu nich postanowiono wydać przepisy dla poza­
szkolnej kontroli nad wszystkimi uczniam.i, -oraz 
wprowadzić jednakowe mundurki dla wszystkich 
gimnazyów żeilskich. 

Odesa, 31 października. (P.) W dokach a.d­
miralicyi przewrócił si~ pancernik «Kniaź Potem­
kin». Obecnie wydobyto go z wody. 

,BuDapeszt,- 31 października. (P.) DelegacYk 
austryacka przyjęta budżet ministeryum marynar .. 
ki. Po zakończeniu IJrac delegacy'i, prezes' mówił 
o historycznej ważności sesyi, o tem, . ze, :przed­
stawicielele wszystkich narodQwośCi, bez wzgłę<lu 
na różne tendeneye w zakresie polityki wew·nę.trz­
nej) polączyli się, aby uznaó akt anel{syl Bośnii 
i Hercegowiny. Sesy~ zamkni~to wśród peł.lll~h 
zaI'alu okrzlków: ,Nieoh żyje eesarzl. . 
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Wincenty 
Kolej Wa1·sza'Ws7,o-.I;""~Cl':, 

Odohodzą do Kalisz.. o godz. 8.2), 12.25, 5.'10, 6.3 .. : 
do Warazawy: o godzinlo 1O.<i2, ,11.40,' 5,51. 

Przychodzą l Kalllza:o godzinie 10.34, 11.30. 5.31, 
9.30; z W,rezlwy o g. 12.13, 5.32, 6.28. 

!(QlejobwodQwa .. 
Odeboqzl ze stacyl łAódź-kallskPl do Slotwln o godz. 

6.20, ze Slotwin do at' Łódź-kaliska przychodzi 655 
Odchod~ł Z0 at· ł.ódź-ka1iska do Koluszek 10.45, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o śodz. 8.10. 

em~ryt. b. budowniGzy TOWa!Zjstwa K~'edytowego m. ł..odzi, opatrzcmy śŚ.,Sa~ramentamj, 
, -Imatl wdnin l .. ym Hstl)pada 1908 r., pn.;~iyiflSZY lat 80. 

UWAGI. Godziny. wydrukowane tllls~ym drJlkteID 
oznaczaja, czas od godz. 6 wIeczorem do 6 rano. 

Pozostali w głębokim smutku ~onn ~ synowie. c6rki i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na eksportacyę zwłok z domu przy ul. Głównej Xl! 26 do ko­
ściola Ś go Krzyża w dniu 2 im list()pada o godz. 41

/ 2 po pol. 
Nabo%eiistwo żrdobne i wyprowadzenie zwlol\ z tegoż kościoła odbędzie się w d. 

. PociągI oznac~one literamI: ,b), O, h), o),bażpośraii~ 
niej komunikacyj Warszawa-ŁoM:, 

\V pocIągach oznaczonych literami: b), e), f) m'! 
j), n), kUl'sufą wagony pocztowe. J : 

Pociągloznaczon: literami: e), j), n), p), c), g),l) zatrzy· 
mują się na wszy5tklCh prly~taukach. Pociągi oznl\czo­
De literami: h), b), zatrzymu}ł\ olę tylko w Andrzejowie. 6-Yl)1 listopada o god~. lO! na, cmentarl miejscowy w Łodzi. 

2125 

R~Jąl,3L paidziernika (P.) At'l'ostat wojsko· 
wy w'yruszyL z Braeiano z majorem l\Ioriszm i z 
kapitanelll, Crocco-Ricaldonim, przeleciaJ do H,zy­
mit,. wznit$sl się na wysokość 800 metrów nad 
strzelnic'ą i lecial z szybkością 50 kilometrów na 
go~~inę~ . Ae~'ostat .od Kapitolu za,wrócH, ukazał 
dę ZDQWU nad' stl'zeJni.eą i przjbyl do Braciano; 
DrzebJwszy caIą przestrżeń w 75 minut. 

. Lond,n, '31 pa2dz'leruika (P.). Paucerniki 
IlCesarewicz" i "Sława", oraz lo'ążownHc "Boha­
tyr" odpłynęły z Plymouth do Vi~o. 

: :,So:f.ą, ·3l października (P.) Rząd postanowił 
ilelego,wa6 ministra 'handlu .i rolnietwa. Lapczewa 
do Konstantynopola ,w celu roko'Nań z rządem 0-

~Qą.łaftgkJm 'Q uznanie nieznleżności BuJgaryi. 

* 

ników podwładneg.o mu ministcl'yurn. Jedn.ocześnie 
kanclerz złożyŁ cesarzowi prośbę o dymisyę. Ce­
sarz prośby nie przyjąl, jc(inakie na przedsta w le­
nie kanclerza zezwoli.r na ogloszenie wyiej wy­
szczególnionych moty wów. Tym sposobemkanclorz 
ma sposobność usunąć powód do niesprawiedliwych 
napaści na cesarza. 

Konstantynopol, 1 listopada (P). Pierwsza 
próba usposobionej reakcyjnie 2-cj dywizyi gwar­
dyj, zaprotestowania przeciw nowym rządom, u;e 
udała się. Oto ścisie fakt-y: 89-ciu żolnier~.y 
7. 1rzeeh batalionów, wysIanych do Hedias, pod­
bUL:Mmyeh przez dwódl oficerów, odmówiło wy­
p(~lnienia rozkazów, co wstrzymało \Vyslan~e po· 
zo;-;tnlych batalioriów. \Vczorai przybyły na roz~ 
lcaz ministra. wojny trzy batallony strzelców trze· 
ciego korpusu, l(!óre otoczyły zbuntow-anych na 
pOdWó\I'zU koszar. Gdy rokos'!.anie nie chcieli s:ę 
pc:ddać, stl.'zelcy dali pierwszą salwę w powie­
trze, a następnie drugq, wooec uporu zbunt.owa­
nych-do ostuuic-l1, Dwóch gwa.rdzistów zabitych, 

I Gielda warszawska. 
, ____ :-: dnia 2 listopada'-l --- m. • .- - --- II_Ż~2~jI._~fiarJ __ tr:;: 
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Czeki na Berlin "":. 11 40,80 I -.- ii-'-
IDs.zyniów, 1 listopada. (P.) W pobliżu Cho­

eimła. ,obr~buwan.o pocztę na 79,700 rubli. \V UŹili­
ca' i :1" s~ażn:ik zabi'ei, urz~dnik poczt.owy i 2 ch ' 
slrałników niuni. , Zaoite również 3 konie.. Are 
szt~wano" 2 osoby podejrzane Napadająeych hyło sześciu rannycll. llokoszan:e I.lOddali się i wy­I dali podżegaczy, któryeh aresztowano. Dziś trzy ośmiu." , 

, ,Berlin; llistopad3.(P.) Komunikat "N ord· 
deutsche All'gemeine Zeitaug" rozdawany Jest po 
nlieaeh W charakterze dodatku nad'zwy:;,znj nego U.o 
rlzietlników'~ Cosarz odwiedziJ w ciągu dnia kaIl­
cler~a Rz~szy. 

'I bataliony gwardIi będ~} wyshule do Hedżas. 

I SPOSTRZEŻgNL\ MKrEOl~OLOGICZNr~ 
I BlacI/i cent1'alllP-j N.B. Ł. 

ł I ~ I.... ':0 

LoadJD, 1 listopada. (P.) Z powodu ogrosze~ 
nla, iłlterwiewu cesarza Wilhelma w "Daily Tele­
graph-, zamierzają lwuserwatyści wnieśĆ w izb\e 
gmin interpelacyę i domagać się odpisu d.okumen~ 
tn~ ldórycesarz VVilhclm prz(~slar rządowi angiel­
skiemu VI czasie wojny boerskiej, jako też odpisil 
aktów, odn.oszących się do propozycyi Francji i 
RosJi, co do interweueyi mOC?Tstw pr~eci\\; An-
glii. . . . . 

-.Peld, 1 listopada. (P.) Obrady delegacyi au­
strQ;.węgierskiej, po stwierdze~iu zill)ell1eJ jedno­
ści poglądów obud wu deJegac.y'i~ zamknięto. 

'Wiedeń, 1 listopada. (P.) O godz. 5-ej po po, 
J-adHiu przyjeehal tutai z Pe~;ztu cesarz Franciszek 
J6z.H7 . witany owac)'j nie przez ]udnost~ i zar;d~'J 
fH~asta. Miast.o przyorane Hag<\mi. 

Berlin, 1 listopada. (P:) Urzędowa "Nord-
1 ó'ut'scli e Allg. Ztg." pisze: większa ~zęśc pras y 
zagranicznej i niemieckiei krytykuje, wskutek za­
mieszczoneg.o w "Daily Telegraph" artykułu dzia­
ta.fnosć cesarza W'Hhelma, wychodząc z założenia, 
i.e ~esarz zezw.olił. jakoby na .ogł.oszenie artykulu 
l)ez. zawiadomienia osób odpowiedzialnych za po­
litykę' państwa. Przypuszczenie to jest nieuzasa­
rHli.one. , 

, Osoba prywatna, anglik, zloży! cesarzowi 
rękopis artykułu, z prośbą o pozwolenie wydru­
kowan~a.W artykule zebrane były rozm.owy ce­
sarzaz rozmaitemi osobistościami Anglii, prowa­
dZ~)Iie, w. różnych czasach. Prośha umotyw.owana 
była chęcią. z'aznajomienia szerokiego kola czyteJ­
ników angielskich z P.oglądami cesarza i za po­
IUOCą tego śr.odka ustalenia dobrych stosunków 
Dlięd,~yAnglią i Niemcami. Cesarz rozkazał wrę­
ciI'Yc' rękopis kanclerz.owi rzeszy, który przesIał 
IQ doministeryum spraw zagranicznych w celu 
.kl1f.pulatuego . ocenzurowania. Następnie, ponia 
:wti. w raporcie winisteryum żadnych zastrzeżeń 
.. bylo-artykuł z.ostal ogłoszony, 
" 'Gdy kanclerz Rzeszy dowiedzia.l się z "DaiJy 
i1'&lęgraph'u • o treści art y kulu, oznajmi! cesar~.o­
(wiWUhelmowi, że ręk.opisu nie ,czyta11 gdyż P.o" 
• '-wiłby zarzuty i odradziłby ogłoszenia. J ednak­
.. "1lważa siebie za wyłącznie odpowiedzialną oso­
.. 'Ato, CO sit słało, i staje w obronie urz~d-

, Konstantynopol, 1 listopada. (K.) \V czoraj 
ruzlepiono pono \V liI e afisze, wzywajf1ce do mor~ 
dowaru:l chrześeian. Kilka osób, rozlepiających 
te plakaty, aresztowano, przyczell1 st\yienizOllO 
że są. to sami grecy. 

W ielki wezyr oświadezyl, że parlament tu· 
recki zbierze się prawdopodobnie Ił·go gnldnia, 

Między l\Holloturkarn i , Grekami i Ormiana a 

mi przysz.to d.o l)iJrozumienia w sprawie tutej· 
s~ych wyborów do patlnmentu. Ma być wybra­
nych 4 mahoffiBtau» 3 gre.kó w, 2 ormian i 1 
i~i'Ucllta . 
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Paryż, 1 nśtopalla. (K.) Dzienniki tutejsze 
donoszą, że hwolskij, }{tórego podróż po Euro­
pie skończyła. się niepowodzeniem. ustąpi, przy- \ 
ozem jak.o je60 następcę wymieniają w pierws~ym I W d. 24 października r. b. otworzyłem 
rzędzie hr. Wittego a nie Czur'yk.owa. Poza tern 
ma nastąpić reorganizaoya mlnisteryum spraw r Kancelaryą Nataryalną 

l
i zagranicznych w tej mierze, że ma byc utworz.o· ~ 
ną posada stalego szefa d yplomac ji, niezawislego po b. Hejencie Jonszerze yr I • .ouzi, w poprzednim 

'. od kazJocze~n ego ministra. i lokalu, przy ul. Sredniej N2 21. 

!Iłle[l. Rad[a ~tanu HIPOm AUK~AHDRO WIU 
• t 2083-6 REJENT. 

D Z I E N N E. 

Konstantynopol, 2 lIst.opada. Przybył tu mi- ! 

ni.ster ?uIgarsld Łapcze w, upeluomoclllOuy do na· l 
WlązaHlU rol\Owail z rządem tureckim. I T.I.· I O' 

Zgodnie z raportami konsulów mobilizacya ~, . • 
reuyfów wstrzymana, tudzież wysIanie rezerwi- . 
stów ze Smyrny i Dadeagacza. 1'1um bośniaków Dostarczam \Vęgiel. 
skierował się w dniu w.czorajszym do Ildiz·Kio~ Kosi ~ I 
sku w celach mRnifestacyjn yeb, lecz został roz- ~ 
l'rJSZ0ny przez żandarmów konnych i jazdę. 

Londyn, 2 listopada (P.) Serbski minister, 
prezydent l\:lilowanowic wyjechał cwczoraj do Pa· 
ryża. 

Berlin I 2 listopada (P.) Niemiecki książę 
następca tt;onu wczoraj popoludniu złoży! kance·. 
rzowi cesarstwa dtuższą wizytę. 

Rozkład p~ciągów .. 
Z i fi o w y od 28 . p a ź d z i e r n i k a . 

1(olejFabryczno-E6dzka. 

Odobodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 7.00, c) 11.20, d) 

~) 3.15, f) 6.10, g) 8.30 . 
2.15, i 

Przyoiłodzą do lodzl: h) 4.30, p) 7.35} j) 9.a.>, k) 10.15, j 
l) 4.24, rn) 5.29, Il) &.3&, o) 1I.0Q. 

w ilościach od 25 korcy. Gatunki tylko wyborowe 
WACLAW KOSSAKOWSKa 

Ulica Widzew~ka Jt 50, l·sze piętro od frontu, telefonu 
li 11-21. 1439d 

s OR 
czarne z tombak.owetn okuciem zupelnie nowe 

do sprzeda~lia .. 
Wiauomość: Krótka](2 H, sklall spirytusu 

(lenaturowiluego. ~094: 3 
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SpeGyalista chorób skórnyG'b Osied1Uem siQ w tutejszem mieście jako 
wenervolnvch i niemoG płtI0"lł\ specyalista. c1101:(;b sl<c)rnych, weuel'ycz' 

.J d n;)'ch, pleio'Wyćh i chorób wIos(\w. PrzYJ-
P

okoje umeblowane do wynaję-
cia. Orla 2~ m. 26. 5069-6'3 

D~ St. LE :lO.t,O\CV. ~CZ oo.nję· codziennie. ot! 8 do 1 w polu dnie 
: 'A II I i od 4, .do 8 po. pół., . W nietlzieJe od 8-eJ 

(W l-ej rano. iod lido t-ej po południu. Zakład fotografłczny 
13. DZIELNA 13. 

Sumy od. 100 d.o 500 rb. ulOKUJę 
B~ dobry procent. Oferty )lad­

sybc do AdminlstraeJi "Bozwo' 
iu~ dla )ił 17. 512J--3pwl Zaohodnia 33 (obok Lombar. akc.) 

Przyjmuje od 9-1 i od 6-8, dla 
pań od 5-6. W niedziele tylko 

od 9-3 po pot ll4:r 
Badan!e ~rwi przy syphil:sie. 

mapnń O&Obllst poczekalnia. 

Dr~ B. Rej t, 
ul. ŚREDNIA M 5. 149r 

Urm med~JW. ł(ołzin 
ul. PIOTHKOWSKA 71 

Sklep 110 sprzedania z pOWOdu 
wyjazdu. Wiadomość w adm. 

~Rozwoiu". 5067 -8-3 

S&lep spozywm:y do sprzed.ania 
Młynarska J6 3t). 5064,-3 '3 

Dr. S~ KANTOR 
Chor@by serca i płuc, 

Choroby skórne, weneryczne przyjmuje analizy plwociny, mo­
i moczopłGiowe. Krótka ~4. czu, krwi, 'wydzielin l'opnych itd. 
PrzYjmuje od 8-2 r. i od 6-9 Oil g. 91/~'-:';'lOl/, i od 4-6. ,MIr 

wykonywa. wszelkie roboty w zakres fotografii wcho­
dzące, jako to: zdj~cia dziecinne, grupy zbiorowe, grupy 
w ozdobnych akwarelowych rysunkach, wnętrza salonów, 
sal fabrycznych, maszyn, budynków, kopie z obrazów 
-"""",,,"-- olejnych i akwarelowych i t. d. 

POFiTRETY 
bromosrebrne, utrzymane w pię­
knym cżarnym lub, sepiowym 
:: :: tonie (wiecznie trwałe). :: :: 

Sklep kolOulalno dystl'jOucyjuy. 
dobrze prosperujący z powodu 

choroby zaraz do sprzedania. Za­
chodnia 63. 5061-a-'3 
U czeił' z czterolw\soWem wy­

ksztdcenlam poszukuje miej­
sca w biurze. Oferty· "Rozwój '" 
pod 1. K. 4'164-'-3:-3 

wiec?; .. (lanie od 5-6· 1816 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja .'3~ 
Przyjmuje i od 4:-8 wioczo­

rem. W niedziele i święta od g 
10-1 po pol. 507 -d 

I. Silborstrom 
ul. BENEDYKTA 7 (róg PromenAdy). 

Chor. weneryczne i moczopłciDWa, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbyteoznych w'o.ów. 

Przyjm-oje od S-l-ej ra.no i od 4.-8 
wiecz .• panie od 4--5. 124 

Dr. franti~lek nOlIOlKIEWi[l 
mieszkt\ 

Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrz, dzIeci i ko­
biece. Przyj muje od 8 do 11 r 
od 21/ 2-- 4: pp- i od 71/'1-9 W. 14261' 

l'ierwSZOf,z,ęuny' TEATR 

" 
ODEON" 

Przejazd Ni 2. 
Od d, 3J października do 6 listo­
pada r. b. - Nowy progra.m 

w S-ch częśeitv::h: 

Część I. 
Z życia pajaca (dramat). 
'vVynala.zokwlaUlywt1.cza (komicz.) 

Część II. 
TresGwallo słonie Thomp­

sona (cud tresury) 
Akrobaci na l(siężycu (fant. kol.). 
Aryli. z opery "W esore ko blety z 

Windsoru". 

C!':ęść III. 
Wilh. Wright\Zlll;\tury. - Na 

, żądanie publicznosci) 
Szczęśliwa ~darzen!e (dramat). 

Zdjęcia dokonywa 
Wł. PIOTROWaCZ. U czeń VI kI. Szkoly Handlowej 

Kupiectwa Łódzkiego poszu­
, koje korepetycyi, Wiadomość: ul. I Pańska 36 m. 20 5006-55 

I U rządzenia sldepowe są' do 
W.,nagl1"odzenio. l J sprzedanin.. Wiadomość na ul 

IdS\c w sobotę d. 31 pl\ździer, D b ł 8', I Nowo Za.rzewskiej 141 35. 50883'2, 
ulka od. 8kl~dll ,Frlszma.u" do ka· ro na on OSZania za i ąl k't d sy towarowej Fabr,-ŁÓdzk. zgub!-' U (j , g nWI o ··paszportuna 

Imię Józefa Skowrońskiego, 
lem Rb 200. Upraszam rzetelne, I n " ~ w\1dany f br k' Nep l 1':.080 9 '9 go znala.zcę O oddanie tltkowego AAA. IuttllIg~ntne wychowaw- J 7. a '1.1 e. ~ .. : .. ,,, 
za wynagrodzeniem subiektowi l , czynze z ~hlnbnemt Z aginęła kartka od paszport.u, 
handlowemu Arturowi Meyer, i swiadectwl\~~ ~o~zuk~Ją posad. l wydana z fabryki Akc. T-wa 
O"'la "3 m 3. '1126-1 ł BiułO Ludwmskle~, PIotrkowska I "Nlciarnia· na imię Walentego 

• ... • ,:j. ~ M 92. fJ083-2-2 .~ Bierna.t. 5062~3~3 

l~y;~~;~~;~~J~~~~; ;Ot:-Il !~~; ~~~~W!l~~~;r: U!:if:~ ! ~f!:~~~ig g;~t~~~!~;,Uw;~ 
g ~!~~~!m~ B~~tÓN~ ~ I WAIAdZ~.W:::.::"::::"~~:~~:J~! ! Z:~lp!~r:~~~i. :,;1Er;~~ . 
G -" ~ 14-, 'poleca wielki wy~ I Dmosin, pow. brzezlński.ego , ' 

~ D.MalUrkinw·l[lOWn)· Qn~l I bór slnżby t OfiCYl\~:ł~~6._5 5070-:3-3'· Poczekalnia jak' również i teatr 
posladaią zupelnle d,obrą went y-

O NI P
.. lacyę· Foyet,'cuklerniii teatr są r an~ClrnV wykwintnie urządzono i odpowil\-

• '. . ł'U' . J daią nuwocz3snyIDwymagl\niom. 

, łj ~ Z. agln~l kWH od p;ss~portu. na 
: . Przejazd 12 m. 14, t czeladniK blacharski potrzebny lmię Bronisławy Morawskiej, 
z w podwórzu., wollcynielIpi~tro i' do zakładu blacharskiego G. wydanJ z fabryki Wojdysław· 
b przyjmuje wsz81kle robotv -o Jarischa. Juliusza. 32. 5069-:1'3 skfego tS·kl, 5074-3~8 

Akuszerya i choroby kobiece, Zmiana programu zastrzeżonł\, 
b. ordynator warsz klinikI akusz. W-. Co tydzteń nowy program. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4:1f~-61/'J . Po.dezZ1sprzedstawienla akompa­
po pol. PołudnioVii 23. 2114d .. niuje znany pianista p. Adolf 

~ w zaktea haftu WChodzl\Ce, ~ DO sprzedania. gramofon d.uży Zaginęla karta. O<l-paszportu '4a' 
~ wykonywa takowa staran- ~ z 20 płytami i złoty zegarek imię Ignacego WasilewskisIo, 

nio t.na ez&s OZlll\Czony, po' f damski. UL Grabowa 25-a1. wydana zfabrJkl Grohman.'. . 

Schuer • .i-.. Dyrekcya specyalnie I mozliwie nizkich cenach. I l _--:~_-:--___ ..;;;5~07~9;....-3;:..--.::.3 5071-lł--4, 

I 
,Pr~yjm'łf,je się 1.lCZlm't·ce. 1 Dwóch chlopców do 1ierminu Zagln~l paszport na imię Wa-

. i blacharskiego potrzeba zaraz leryi Bralickiej, wydany z gm. 
~. Ulica PRZEJAZD m 12. ~1~W Stnra Rokicie Jt 96, Mess. Bełd6w. ·pow łódzkiego. 50861'2 

DOBRE Wyprzedaż ł 5101-3-1 Zaginęła karta od. paszportu na· 

Dr.. H. Szumacher czuwa nł\d etycZlll.\ stroną program. 

choroby weneryczne [skórne 
Nawroi 2, 

Przyjmuje od 8-101/, i od 6-8 
po pot. panie o.d 5-6. W ni e­
dziele i święta od 8-1 r, 637r 

Dr. ZofJa GarUcka 
Cher. kobiece, AkusZel"ya 

WODNY H/Y NEK 11. 
Telefon 106. 

Od 4-6 po pol. 1997r 

Dr. Ark. GOLDEtlBERG 
mieszka W'd :, .. '. U'"'6A 

Jak dawniej ! zewsl!\a lU 

Chor. w&wnQtrz., dzieci i akuszarJi. 
Przyj. od 5-7 po polGd" w nie­
dziele i święta od 10 do 12 w pol 

36-r 

Dr. H. Sadkowski 
asystent C. W. Uniwersytutu 

rozpoczął przyjęcia. 
Dzielna NIt 3. 

Choroby wewnętrzne (spec. żołąd 
ka i kiszek) .. 196316'16 

DRIgnatiew 
SpecyaUsta chorób 

uszu, nosa i gardła 
ulica KnnsłantynowskaN! 11 m. 5. 
Przyimuje od 11-12 rano i oa 
~-7 po pol. oadzien"ie. 14901' 

Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY WŁOSOW, SKORNE. WE-

NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
PrzYJmuję ód godz. 8-1 r. i od ~8 w., 
panie od 5-6 po pol., w niedziele od 9-1 
rano i od 8-6 po poło 1420-r-

Ul. Południowa M 2. 

Dr. L. KLACZKIN· 
Konste.ntynowsk!l. 11. 

Syphilis, skórne, wener., 
choroby droóg,moczowych. 
ł'rzyjm. od 8-1 rano i od b-8 W., 
dla l1am od 4,-5. Vi niedziele i 
święta tylko do l rano. 746·r 

angielskie s3t' A S Z O N niowa za 25 rubli do sprzedania. ,508'1-3-2 

'Kapelusze I l M aszyny Singera na7nowszego I imięStanislawa. :Mae1oł~, '''T-. 
Mal"s6ala. 1 N E systemu i m8.Szyna pierśc1e- Ił da.na I fabr. sebełblera. (B.UcIl. ). 

w sklepie. ostatnie "S ł Piotrkowska 108-16. 5090-32; zag1n~ta kar t 110 od paszportU na 
E. Frank, ~ i ,. • lł l N iamka lub polka, osoba stt\r8zzt.1 imię Antoniego R. etel.eW8.'i.łeg .. 0,.· 

P;otrkc9łn~~u.ł .Ni 141" 2124''l ! ~ ',1.' n o w o SCI 11.\ średn.l0 inteligeutna skromnych wydana z gminy GlosIlI,: z fabry-' 
. ! ... ~ ~ wymagrm, znaJirca. gruntownie i ki ,Abb~ l LIBsRar. 5(H2~lh2 
łbagnij[ym prlygotoW~[" fl·~ ~ : ~ poleca ~ l czysto język niemiecki li-tylko I ' fi '. ł li \~ \. r. ,G. Rl.MPEL ~ II w rozmowie, znajdzie miejsce go- zagint\ł kwit od PllSzp()rtą '.' na, 

l. Ł f Imię Antoniego Rautusa, wyda· 

do' nł·mn~.lYUm ~ sL1_ e• .. • n-- 1& ..... spodynl domu. askawe o er ty I ny z gminy Cboj.ny. 5091~2~1: y al ! I!l'&.~., .-w-łS'l1l ~ ,I POd. lit. S •. S w adm. "Rozwoju". l 

l 
'10 • • l' . ij 'vls- a vIs ogrodu Kole.l·nago. ~.... 5114-3-2 Zagln~ kWU .od paszportll. na 

Ub. do szkOL srednie.u ud.zie I SIę I Imię Jakóba Buksela,· wydany 
wskazówek w Administl', ,..Roz· Ot i panienka inteligentna p08zulruJ8 z fabryki Karola Scheiblera. ' 
WOlU"'. 172~-6·4 --Wyppzeda;ic ~{I miejsca kasyerki w większym 6096 '3 Q 

. l interesie lub w aptece. Może - -o 

oM 6023. 

Dyi~ekcya Towarzystwa Kredytow~};go 
miasia Łodżi 

ł ~dożyć kaUCJę. Oferty pod ,.Ka~ zaglnlł,l paszport naimi~ JÓze.-
syerka" w Administracyl "Roz'" fa Macek, wydany z pow",.łę-i !l0lU"- 5119-2Śl ezyckiego. gub. kalls\(tet. 5100'3'2 

I P
okój umeblow&ny przy rodzi- zaginl,l kwit od pas1;portu na 

. nIe zaraz do wyn8jęcia. Ul1ca l Imię Wladyslt!.wy Sllo'pkowsldej 

. Anny-Długa 195 ID. 4, 5103'3'1 t wydany z fabr. Szrejer,. 509'7'3'2 

zawiadamia, Emanuela Millauera, jako mającego zabezpieczo- l potrzebnychloplec, znaJący Ję- f Zdolna hafciarka poszukUje baf· 
naprawa na hypotece nieruchomości w mieście Łodzi, przy l zyk polski i niemiecki. Oferty I tu w domach prJwatnJ,ch~ -
l d . l' d VA 57 ., I w Adm RozwoJ·u· pod li·terami i,' Piotrkowska 176, .. stróż w"'kaźe~ u lCy Aleksan rYJs (lej po,,~ "polożonej, że meruchomośc ! . tl ~ . . . b t i K. M. 5104:-2-'-1 l 6030s3p3 

wyze] wymiemona, o ciążona pożyczką Towarzys wa Kredy- pOSZUkuję krawcowej d.o domu. ł zaginął: kwit od pas:i$por~u na 
towego miasta Łodzi, Seryi IV i Vi w sumie rb. l5,000, z po- I Benedykta]i 28 m. 28 III pię- imIę Franeiszka Dubaełdęgo, 
wodu niezaplacenia raty Ina.jowej .1908 r. W ilości rubli 643 i tro. 6059-2.2 'I wydany z fabryki Bennieba. 
kop. 77 oprócz przynależujch kar na zasadzie § 78 Ustawy 1 pracownia. sztucznych zębÓW. __ ---.:~ ______ . _..;;..51...,;;O~.~_-...;.:;1 
Towarzystwa, Najwyżej w dniu 5 Kwietnia 1872 roku r we- l . P~ńsk" 75, Bolesław Juszeza· Z l\glnęł~ Rana od. . paszportu. 
dla prze. pisów Komitetu. do' spraw Kró. lestwa Polskiego NaJ' _ I ktewlcz. 5073-10 -2 i ,wydr.ua ~ fabryki "Niciarnia" ! w Widzewie ntt. imIę J'akób" 
wyżej w dniu 29 Marca 1878 rolm zatwierdzonych wysta~ \ p?trzebna natycnminst n~ w'j- Korba. 5t09~3-1 . . . .' . . . . t' . l Jazd dziewezYDl\ do słuzby od 
WIOną została na. sprzedaz przez publIczną 110Y aeyę w dnIU l lat 14:. Wiadomość ulica Prze- Zl.\glDę.Ła kart" od. .paSZPQf'U· n~ 
2 (1.5) stycznia 1909 roku o godzinie l1zrana w kance- I ja!!:d Jł 48 m. 12, front, wejŚCie Imię Wikto.ryi Oberbek,wY~a-
laryl Hypotecznej powiatu Łódzkiego w mieście ~odzi w do- l z podwórza II piętro. 5112-2 2 na ~ fabryki Hirszberga i, Wj~-
mu pOdX2 42.1 . przy ulicy Sredniej znajdują~eJ się, przed l potrzebUY zaraz. pokOi~ !Js.pÓlu~ czynskiego. . 5105-:1 
notaryuszem. Konstantym :Mogil.nickim lub tez przed nota- I przy uc~ciwel .ebrz~sclaDskieJ zaginąL kwit od uaszportu' na 
_' "t rr • ,t· (b ' . ' '. ". t rodzinie dla mIodeJ pamenkl nZlou· lmlę Antoniego 'Millera, wyd., 

ryuszem ot)oz ~,as ,ępu}ącym od .JC SIę ~laJącą· . r ~ ezyclelki za skromn~m wynagro- nyz fabryki AlI ar ts. 511()..;-3;;1 
PrzystępUjący do licytaCjl obOWIązany z10zyc do rąk dzeniem. Wiadomośc ul. Przejazd zaginąt llumerdol'ozlta.rskl ·ii~ 

notaryusza vadium w ilości rubli 3,000. M ~8 m. 12,. front, wejści? z po- Ła.skawego znalazcę upr.asza 
Lioytacya rozpocznie się w górę od 'sumy rub. 22,500. dworza II piętro. 5113-~-2 się o oddante go na ul. Kelma 
'vV razie niedojścia do skutku sprzedaży z powodu p0trzebDl zdolni czelad.zle Kra· JW 40 do MtlcJarka. 5107"';"1 

b k l· t t! ' . '. . . . t . d wlsccu-. Hoffman, Anny li 3. zaul'tl lł ! 'rWl't od '\·"'zpor·tu n'a ra li ·ICy an OW, wyznaczony zostame drugI ermlll o po- J . 5098-'2-2 o "'l A. t'...., .... 
w,t. órlleJ· licytac. yi, która bez doręczenia nowv.ch w tym imię Stefana Nawrockiego, rwy .. 

J wokol 0.0 wynaJęCia, duży ume- dany z fabryki All!!orta ... 5111·a·. 
względzie zawiadomiell, rozpocznie się 0<1 sumy nieumorzonej I blowany z utrzymaniem Wi· zaglnę.tl\ Ka.r\8.oll paszpor~Q .. na 
pozyczki Towarzystwa, stosownie do § 96 Ustawy Towa- dzewska 86-2, 5090-2-2 na lmi~ RO~8lU Leder, wJd&Da 
l'zystwa, lub też nieruchomość-:. na sprzedaż wystawiona na przybl:ąKala Sl~. sllczka czarua. z fabryki WOJdyslawskiego. 
wlasnos6 ~rowarzystwn Kredytowemu zostanie przJ sądzoną. prz:i~~~alN:i4~~mnt~~66_~~: 510~3-1 

W razie, gdyby dzieli wyznaczony do odbycia sprzeda- Z aglUęLa ~arta od ksi8rZeez,ki 
ży b'-l świątecznvm, sprzedaż odbędzie SiA dnia nastppnego. potl'zeool czeladZie s~olarscy legitymacyjnej na lmi~Ma~ 

J J ~ 't T: meblowi. WiadomoŚć ul Cy- rynnny Kwiatkowskiej, wyąaJUl 
Łódź, d. 4 (17) października 1908 r. 2U66-1 JIlera nr. 23,. Baluty. OOti8-a·a z fabryki Frymberia. ólq8~ 
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'Kotwiony nR~APARILIAH t· Ad. Ri[h~ i [D. 
zaleca się szczególnie nl\ wlosne iak!) środek CZYSZCZĄCY łtREW 
i USUWAJĄCY WSZELKIE KROSTY, LISZAJE I t. p. Spl'zednz we 

jewS'ka. J6 16. Reprezentanci P. Królikowski i M. Ba!'toszawski. 

Główny skład Da Łódź ,.1 Antece f.l, D"O-lelefłk-le"O 
. ul. Piotikowska' ]i 131) Ul li VI. ~ .. 3 ił 

m_, 

I .. '.", BZJS ... t.k. iC.' .. h ..... t\ .. ptek!!.Ch Lsk:ła,dach apte.cznycll, a także w 8kladzie głównym F. Ad. Richter i Co~ w Petersburgu, ul. Mikola-- . . .. 

195710·2· 

FGEf&tJIlI Faliera 
przyjemny pokarm najodpo~ 
wiedniejszy dla dzieci od 6 
miesięcy do 10 Jat, zwłaszcza 
w czasie odłączania od piersi 
l w okresie rośnięcia. Ula· 
twia zą.bkowanie l zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. 

;;;~~~;~::,:{;.:~;gw~~~;):~·!:i.~~;:~S~~:' Sprzedaż w składach r.pte· 
§~~ eznych l aptekr.ch. 

Ostrzegamy przed 
nadoślawnlotwami. 

.-___ ~_ tt_łlłl1Rlflfr6Af _ __ 91'" 

, "Pawilon Kwiatowy" 
'II Vis-A-vis Cmentarzy 
" 'zaopatrzony codziennie w wielki wybór kwiatów 

Wszystkim osłobionylłl.; ~JCiBńczDnJmł 
zdenerwCwanym ł pozbawionym energii 
tyci owej przywra~~ ailT 1 chęć do życi, 

TO B E 
Pochle.bne opinie więcej nit. 5000 lekarzy 
i profesorów. Dostać możnA we wszy.st­
kich aptekach i skladach aptecznych. ~ Wy­
strzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
Prawdziwy tylko w opakowaniu rosyjskiem. 

:Broszury gratis i fram.oo wysyła. S. ~ezewski, Warszawa"Nowo.Senatorska ł. 

Skld Wil M. D •. ~kajl\'ł, DzialnaH 11. I 
Wina bez. alkoholu i .zabarwienia ąztucznago od kop. 40 do : 

rubli 2 za butelkę. Wszystkie znai:dujące się w m 11m t!klad~le wina: l 
Nr. Nr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9 biaIe' i czerwone zostaly zanał łzowane l 
w "Laborl\tQryumChemlcznem i Fizyologicznem Zjedńoez;onychChemi; I 
ków" j uznane przez to L!\boratoryum. za naturn.lne bez zafalszowan 
i dodatku alkoholu, na co posłllodam odpowiednie świadectwo. Nieza­
leżnie od tego maw. na sidadzie _,bór koniaków ruskich 1 za­
gl'nnicznych oraz rozmaitych w6dekałodkich, różnych fil'm zna­
nych, jak również i artykuły spoiywoze jędynte uznana w całej Rosyi. 

I 
I 

SM41tPi*~ MM 

fi jaki sposób moina dnjść do 
ŁADNEJ PIERSI • 

• i panienki mogą uzyskać 
clustza pośrednictwem 

PILULES MARBOR. 
Pigułki te dobrocz;nn edzia· 
łaj, na zdrowie, są bezkonku­
nmcyjne, o ile chodzi o roz­

winięcie p'ersi, dając 
Im odpow:ednill formy 
gracYE!, zaokrąglenie) 
nie zgrubiając talii. 

Flakon wraz z prze­
pisem utycia rb, 3.50 li ciętych, doniczkowych i wieńcy. 

_ Przyjmuje dekoracye wszelkiego rodzaju, jako 
p też utrzymywanie, pielęgnowanie i kwiecenie płacy 

i grob6w:cmentarnych 

rocznIe od, 10 rb. 
Powierzone roboty. wykonywa specyalny per­

sonel ogrodniczy art,..tycznie i tanio. 

2099'3'3 E. GUNDELACH. 

, Skład posiada równieżpł:Jwaki i oli •• do lamp wlasnegD wy~ 
llalazku, opatentow:ane1901 roku za Jł 7039, które palą się do 30 
godZin bez kopciu.l swędu, Plywak z knotem' kosztuje 6 kop., a 
OliWA 20 kop. za funt, Rzecz godna zaprowadzenia w każdej rodzinie. 
Plywaki 1 oliwę można dostać u. mnie, jak.Q~ w. skladzie, a opróc'l 
tego W Łodzi w nas·tępujących s~lepach: Piotrkowska 291, Konstsn­
tynowska 13, .Frane~szka:ńska 6i, Chojny 45,Sw~ Anny 22, Sosnowa 
.1\2 13, Mikolajewska69, Splicerówa 7, ,Przędzalniana 66, Kątna 52, 

Knotklbezplatnie... 1536 ról 

I l""u 
franco. Pflules MarbOfl 

S, Passage Verdeau 
S-Paryt. 

WWarszawr. 
tow. akc. 

SpJess f SynowIe. e_m. 
l .Ode·.I·skl- ~~:~ff· C--",,----r&q._ ••• 

A······ G" . l, T· ··OL n~.g~;dZ.; ... ~.~l~~~:~~ . .. szek do cZySZCZ9Dlł\ zębaw i 
. . ,.' .'. . . . kpnserwowania dz~ąseł. Przy 
i.' stałem użyciu AGATOLU zęby są 

, ,... bIde i zdrowe, jama ustna pod 
,w, pływem, aromatyeznycB. i przecIwgnilnych własności staje sIę świeżą 
i b'rdzo przyjemn~. AGATOL zalecany przez powagi dentystyczne. 
)Sprzedaź wszędzie. Cena 20 1 35 kop. . U108-30 16, 

Zakład Freblowski . I 
ZofU PiotrowskIej I Annv SzafrruiskieJ 

Szkolna Ni 5 .. 
, Przyjmu~ dzieci od lat 3. 

, . Godzjnv przviec o.d 9-ei dQ 5e; no DOr.. 1R59-3 .-
' .......... ______________________ ase 

.~'----~-------------------------------------------
_ .. k~cDad 

Studni rski 
w. SZYMANKIEWICZA 
Łódz" ul. Rolkicińska Na 25 

(dom wlasny) 

budUje studnie artezyjskie i zwyczajne z własnych i powie­
rzonych . materyałów, przyjmuje reperacye wszelkiego ro",: 
piajuw 'mieśeie i poza miastem. Gwarancya pewna. 

PolecasięP.P. właścicielom domów i fabrykantom. 1875'52 6 

---~,'~'-------------------------------------------

~
I-I-I 1--;-I-d __ I~1 

' .... Zawiad.omienfe Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza.-­
___ o • __ " Down" Klientelę, iż po dluższych stndyac~ ...."., 

I 
w Paryżu '.·Londynie otrzym'llem. nahvvższe dYP. lomy AkadeI!llla-. 
I. P. Thortonsa ., Londynie i F. Russla ., Paryzu 

1
_'" 1 .. dlUŻ.SZY. cz. as pracow .. ałen.l w. domach takle.h. ll'\k BER II. A. BO '"I'~ CRED,.ORTH, DRECOLLE w Paryżu i ERL w Londynie 

7. dniem 24 lipca r. b 'otworzylilm 

, .łłajmodniejszv Artystvcznv Zakład Krawiecki. 
I' ' DAMSKI i MĘSKI I 

,. . .. przy ul. Piotrkowskiej M 73 II p. m. 4. = t P.oleca, il\.C Się. lask~wym WZg~ęd?m.) A AN.TCZftKOflflSKI .1.·.· , ··.pozostaJę z powaZłlUlem ł II ,ił VI G 

-. ·,....,._...--!...,.g~g~I=--I_;~!,t 

Rtldal\tor OdpOWiedzialny St. L~piiuiki. 

Skład win .~ D .. Oltojew., Dar:ielna .Ni II, 

NADZWYCZAJ TANIO Hl 
Spódniczki kostyumowo 

z modnego materyalu od. rb. 2,60. 

Kostyumy damskie 
z desentowego materyalu od rb. 10 50. 

Palta damskie, 
z dobrego krajowego 
1 zagranicznego materyalu o'd rb. 19.50. 

.' Bo~aty wybór 
krajowych l zagranicznyeh materyal6w 

na G.rderobęobstalunkową 
wzamIan niedokładnie dopasowanej wykonywa się 

natychmiast drug" 

U EMILASCHMECHLA 
Łódź, Piotrkowska 98. 

lB57r 
.............. 7 ........................ . 

. ., skorę 

~~. ~d:On~ajSkAutecRzn. łejAzn.ance i noll-
Wielkim 
Złotym 
Medalem 
w Paryżu 

St. Górskiego, Warszawa, 
Leszno 12. Cena 35 i 60 kop. 
Ządać wszędzIe. Wystrzegl1c się 
naśladownictw. Zwracać uwagę 
na markę Gladiator. 1306'BO ~O 

Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. 
Panie, że na.sza pracownia 
gorsetów pl·zenie~joną zostala 
na ul. Za'wadżką .Ni 19. 

Z poważ~niem 
Wiśniewska i Bruińska 

Fas/'lny paryskie, 2059 1)-4 

Zające i kuropatw, 
łanio dostać można 

. w firmie "ZAGON", 
Piotrkowska 103, w oficynl e. ~091 

Poszukuje się agentów do 
artykułu codzien.nej potrzeby. 
Zgłaszać się od piątku do wtorku 
od 7 -ej do8- ej Wieczora-m. Skład 
PllthMoI\ów i NowoścI, Ewangeli­
cka 1i 2 2097-3-3 

Zi\ub"lono CZArny dIugi szalo-
3 wy kołnIerz na ul. 

Skwerowej ąd dworca, lub Dziel· 
nej ,do domu starców i' kalek. 

'loaskawy Ż,~aJazca r:Lczy oddać 
go . do ZaWIadowcy st. Łódź-Fa­
bryczpa za wynagr6dz€ln!em. 

209 \ 3-3 

Potrzebnv 

rOlno~ici~1 
(szewc) 

z kaucyą. 
'Viadomość w "Rozwoju". 

I • 

I C
zcionki drukarskie zużyte l~u­
puję do topienIa. WiadoillJŚĆ 

W .Rozwojull-Przajazd 8. 

W Uoczni "Rozwoju". Przejazd ]i a Wrd:nvca W. Czajewski. 
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